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.....Bliżej i konkretniej wnikać w codzienne 
troski robotnika...“

W ostatnich kilku tygodniach, począwszy od 
plenum sierpniowego KC PPR, świat pracy 
w Polsce żyje niezmierni wytężonym życiem 
politycznym. Nic dziwnego w obecnym etapie, 
zaostrzającej się walki o dalszy postęp Polski 
Ludowej po drodze do socjalizmu — stają przed 
nami nowe poważne zadania we wszystkich 
dziedzinach życia.

Do rzędu najpilniejszych zadań należy nie
wątpliwie troska o masy pracujące.

W tej nowej sytuacji ustokrotniły się też za
dania ruchu zawodowego, który nie zawsze do 
tej pory dotrzymał kroku potrzebom klasy 
robotniczej w jej codziennych bolączkach

Sekretarz generalny KC PPR tow. Bolesław 
Bierut na ogólnokrajowej naradzie aktywu par
tyjnego w swoim referacie o wynikach sierp
niowego plenum powiedział m. inna

. Jest naszą stałą troską niedostatecz
na rola w życiu i walce klasy robotniczej— 
podstawowej transmisji partii do mas ro
botniczych — Związków Zawodowych. 
Stwierdzamy często niedostateczną dzia
łalność Związków Zawodowych w budzę 
niu aktywności mas robotniczych w pro
dukcji, ich niedostateczną ciągle jeszcze ro
lę we współzawodnictwie pracy, w orga
nizowaniu ruchu nowatorów i racjonaliza
torów w produkcji, w szkoleniu robotn ków 
i wysuwaniu ich na kierownicze stanowi
ska i niedostateczną troskę o podniesienie 
poziomu ogólnych materialnych i kultural
nych warunków życia mas robotn’czych...“- 

Ujawnienie tych błędów przez Prezydenta 
tow. Bieruta, który po powołaniu Go do czyn
nej pracy w partii zwrócił uwagę przede 
wszystkim na niedostateczną troskę Związków 
Zawodowych o podniesienie poziomu ogólnych, 
materialnych i kulturalnych warunków- życia 
mas robotniczych — pozwoli na usprawnienie 
pracy związkowej, ściślej powiąże Związki Za
wodowe z masami członkowskimi oraz wpłynie 
na skuteczniejszą walkę o podniesienie pozio
mu bytu materialnego i kulturalnego klasy ro
botniczej.

Marksista musi stale sprawdzać, czy w danej 
chwili działa słusznie i czy kroczy po słusznej 
drodze naprzód. Zwyczajem marksisty’ nie jest 

wbijanie siebie w dumę i spoczywanie na lau- 
rach.

Śmiała krytyka i samokrytyka nie przynosi 
ujmy. Wprost przeciwnie — przynosi umocnie
nie ideologiczne, podczas gdy ukrywanie lub tu
szowanie błędów prowadzi do zahamowania 
marszu ku socjalizmowi-

Do walki o pełną sprawiedliwość społeczną 
powołane zostały wszystkie żywe i twórcze de
mokratyczne siły narodu, który na krytycznej 
analizie podstawowych problemów Polski Lu
dowej, analizie zawartej w uchwałach plenum 
KC PPR — uczy się rozróżniać prawdę od błę
dów i słuszną drogę od fałszywej drogi.

W ślad za uchwałami plenum KC PPR przy
szły uchwały Rady Naczelnej PPS o charak
terze zasadniczego przełomu, polegającego na 
tym, że PPS stworzyła system na podstawach 
marksizmudeninizmu. Surowa krytyka i samo
krytyka błędów, odchyleń i niedociągnięć od 
rewolucyjnej linii marksistowskiej okazała się, 
jak wykazały obrady Rady Naczelnej PPS, 
tym bardziej konieczna w kierownictwie i ak
tywie PPS. Zbyt wiele pozostało bowiem tam 
błędów oportunizmu i nacjonalizmu, bądź re- 
szfek nieprzezwyciężonej jeszcze w pełni da
wnej antymarksistowskiej i antyradzieckiej 
postawy myślowej.

W przededniu połączenia PPR i PPS w Zjed
noczoną Partią Klasy Robotniczej — uchwały 
te nabierają szczególnego wyrazu- Przyszła zje
dnoczona partia musi być i będzie jednolita 
ideologicznie, uzbrojona w oręż rewolucyjnej 
marksistowsko-leninowskiej teorii, nie może 
być i nie będzie w niej miejsca dla oportunistów 
i nacjonalistów.

Zjednoczona Partia Klasy Robotniczej będzie 
prowadzić cały naród do socjalizmu i wraz 
z całym narodem będzie socjalizm budować.

Jakie zadania czekają na tym etapie ruch za
wodowy?

Wskazał je jasno i wyraźnie Prezydent tow. 
Bierut, ujawniając błędy i niedomagania pracy 
związkowej-

Powszechność związków zawodowych, która 
stanowi źródło ich siły, zmusza jednocześnie dc 
ustawicznej czujności wobec pozostałości refor- 
mizmu i oddziaływania wrogiej ideologii na kia- 
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sę robotniczą. Przejawiało się to często w pew
nych teoriach, lansowanych przez działaczy 
związkowych, bądź też w różnych wrogich i 
błędnych koncepcjach, pokutujących w niektó
rych związkach. Przejawiło się to również 
w niedocenianiu roli związków, jako wielkiej 
szkoły rządzenia i gospodarowania, co powodo
wało opóźnienie rozwoju świadomości klasowej 
i poziomu ideologicznego członków związków 
zawodowych.

Niedostateczna rola ruchu zawodowego w ży
ciu i walce klasy robotniczej przejawia się po
nadto w szeregu innych niedomaganiach.

Związki nie włączyły się w należyty sposób 
w ruch współzawodnictwa, nie podjęły w spo
sób należyty popularyzacji jego osiągnięć, nie 
przekazywały doświadczeń czołowych przodo
wników i nowatorów całej masie robotniczej- 
Dotychczasowa bowiem działalność związków 
zawodowych wykazywała niejednokrotnie ule
ganie wobec trudności w wykonywaniu obo
wiązków wobec klasy robotniczej.

Związki zawodowe mało poświęcały dotych
czas uwagi organizowaniu narad wytwórczych, 
które są potężnym instrumentem wciągania 
mas robotniczych do współrządzenia przemy
słem.

Związki nie brały dostatecznego udziału 
w walce o poprawę warunków mieszkaniowych 
robotników. Zbyt mało poświęcały uwagi spra
wom podniesienia stanu zdrowotnego osiedli 
robotniczych Nie dopilnowały, aby budżety sa
morządowe odzwierciadlały troskę o człowieka 
pracy. Ostatnia uchwała Rady Państwa o wya
sygnowaniu dwóch miliardów złotych na polep
szenie warunków bytu świata pracy miała m- 
inn. na celu pobudzić wszystkie zainteresowane 
czynniki, a wśród nich i związki zawodowe do 
zwiększenia codziennej troski o człowieka pra
cującego.

Czy poza tern Związki pilnowały z niezbędną 
energią sprawy walki ze spekulacją, czy mobi- 
lizowały masy członkowskie do udziału w spo
łecznej kontroli handlu. Jeśli tak. to w niedo
statecznej mierze.

Związki Zawodowe nie podchwyciły i nie roz
powszechniały dostatecznej inicjatywy patro
natu fabryk nad ośrodkami maszynowymi przy 
Spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej. Nie 
brały dość czynnego udziału w walce o uspraw
nienie Ubezpieczalni i lecznictwa. Były takie 
Związki Zawodowe, które wręcz ignorowały te 
zagadnienia, ograniczając się do komenderowa

nia robotnikiem, którego trzeba przecież wy
chowywać, uczyć i uczyć się od niego. Często
kroć podpisuje się układ zbiorowy bez zasięg
nięcia opinii aktywu i samych robotn ków. 
Zdarzają s ę często wypadki, że po podpisa
niu układu powstają zatargi, dlatego, że robot
nicy nie byli uprzednio zapoznani z warunkarm 
tej umowy. W pracy kulturalnej panowała 
często jednostronność. Praca oświatowa leżała 
odłogiem, a w pracy artystycznej były liczne 
braki ideologiczne.

A czy Rady Zakładowe — te podstawowe 
ogniwa były dostatecznie silne? Również nie.

Na podstawie tych i tysiąca innych przykła
dów widzimy, że troska o człowieka Związku 
jest niedostateczna-

Te sygnały muszą zmobilizować wszystkich 
związkowców do walki przeciwko groźbie opor- 
tunistycznego wypaczenia roli Związków Za
wodowych, przeciwko niebezpieczeństwu zbiu
rokratyzowania aparatu związkowego, przeciw
ko przesączaniu się wrogiej klasowo ideologii.

Zadania w nowej sytuacji określił jasno Pre
zydent tow. Bierut na krajowej naradzie akty
wu PPR, mówiąc:

..ABY ZWALCZAĆ CORAZ SKUTECZ
NIEJ ODZIEDZICZONE JESZCZE Z PO
PRZEDNIEGO OKRESU UPOŚLEDZENIE 
MAS PRACUJĄCYCH — TRZEBA BLI
ŻEJ KONKRETNIEJ WNIKAĆ W CO
DZIENNE TROSKI ROBOTNIKA I JEGO 
RODZINY, TRZEBA WYKRYWAĆ ŹRÓ
DŁA JEGO BOLĄCZEK I W BLISKIM, 
CODZIENNYM OBCOWANIU Z NIM U 
STALAĆ JEGO POTRZEBY I ZAINTE 
RESOWANIA“

•Jt łc
W tym miejscu apelujemy do aktywistów 

naszego Związku, aktywistów od Rady Zakła
dowej, od najmniejszego koła aż do Zarządu 
Głównego, by spojrzeli na siebie w świetle słów 
wyżej przytoczonych, by odpowiedzieli sobie 
szczerze, czy wypełnili, czy starali się wypełnić 
z najlepszą wolą i świadomością to — czego od 
nich rzesze pracownicze oczekiwać mogły. Po- 
prosfu, czy przodowali w swych grupach i ze
społach, jak tego wymagały cele i zadania 
Związku, jak tego wymagała i żąda Polska Lu
dowa dziś — Polska Socjalistyczna jutro-
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Związek Radziecki nasz sąsiad i sojusznik
Zdarzenia i fakty

Pod egidą demokracji dokonał sę historyczny 
zwrot, w naszej poliyce zagranicznej. Dwadzieśc:a lat 
rządów przedwrześn'owych. tragczne d świadczeń a 
klęski wrześniowej ' wreszcie droga po której doszliś
my do wyzwolenia kraju — pokazały n.oczn e wagę 
przyjaźni stosunków po’sko-Tadz’eck;ch d’a sprawy 
obrony i utrwalenia naszej n'epodległcści. Naród Pil
ski rozum e. że u źródeł n ojsTaszliwsze j w dziejach 
naszych katas‘rofy, leżał wrogi stosunek do ZSRR, 
który był linią przewodnią sanacyjnej polityki zagra
nicznej. U podstaw największego w dzejach naszych 
zwycięs‘wa leży sojusz i wo pól prac a ze Związkiem 
Radzieckm. Ta nowa lin a polityki zagran cznej 
Polski Ludowej wykuła się w ogn.u wspólnych walk, 
przec'wko barbarzyństwu hi lerowskemu.

Związek Radzecki okazał nam nieocenoną poi 
moc w walce o wyzwolenie, dając nam to. co m-ał 
najdroższego — życie i krew swo ch synów.

Związek Radz ecki ,pomć<gł n m w naje ężsżych 
chwilach, dostarczając żywn ści dla naszych m ast, 
surowców dla przemysłu, ma'eriałów dla odbudowy, 
wykwalifikowanych inżynierów i robotnków.

Zw ązek Radz ecki dał broń, umundurowane fa
chowych dowódców i insruktorów naszemu Wojsku

Związek Radziecki poparł żądania Pokk: w spra
wie gran e z chodnch; poparć.u temu zawd zęczamy 
— powrót bogatych ziem piastowskich do Rzeczypos
politej.

Sojusz ze Związkiem Radzeckim dał nam możność 
rozszerzeń a stosunków handlowych z ZSRR, które 
sanowią n'ezwykle ważny czynnik w gospodarce na
rodowej Polski.

Na ziemiach naszych poległo bohatersko dzes ątki 
tys'ęcy żołnierzy radzieckch, którzy za wolność Pol. 
ski oddal' swe życie. Nie zapomnimy nigdy of ar krwi 
i źyc a naszych radzieckich towarzyszy.

Trudno wym'enić w ramach niniejszego artyku-u 
wszystke fak'y pomocy, jak e udzelił nam Związek 
Radz ecki, szczególn e w pierwszym n jtrudniejszym 
okresie budowania zrębów naszej państwowości i po
mocy, jakiej nam w dalszym cągu udz ela. Ogran - 
czymy się do faków najważniejszych.

ARMIA POLSKA W ZSRR.

Zdawało się, że upragniony zwrot w stosunkach 
polsko.radzeckich nastąpi natychmiast po napaści 
N emców na. ZSRR, k ędy gen. Sikorski zwrócił się 
z propozycją zawarcia sojuszu i sformowania Armii 
Polskiej. Rząd Radziecki wyraził zgodę na tę propo
zycję i 30 lipca 1941 r. podpisani została w Londyn e 
umowa polsko-radziecka, k óra przewidywała m. ¡nn. 
stworzene na terytorium ZSRR armii polskej. która 
u boku Armii Czerwonej m ała uczestniczyć w wal
ce z Nemcamj na decydującym dla polski, fronc.e 

wschodnim. Uroczystą deklarację w lej sprawie złożył 
gen. Sikorskj ; dowódca armii Anders,

Rząd Radziecki ułatwił sformowen e Armii Polskiej. 
Przyznano rządów' Polskiemu 400 milionów rubli po
życzki, przeniesiono punkty formowania do najlepiej 
przystosowanych, pod względem kl matu, miejscowo
ści i zrównano formujące się oddz ły polsk e pod 
względem zaopatrzenia, z walczącymi na fronce 
jednostkami Armii Czerwonej, co w ówczesnym okre
sie sukcesów n em eck ch nie było rzeczą ła'wą.

Gdy szereg dywizji było już ca’kowicie przygoto
wanych nj front — Anders jeden z najbardziej za. 
jadłych reakcjonistów na em'gracji, sprzeclw'1 s'ę 
wysłan u sformowanych oddzla'ów do boju. W koń 
cu 1942 r. w najcięższym dla ZSRR momencie, kiedy 
N emcy znajdowali sę pod St.d ngradem, Anders 
w han ebny sposób wyprowadził Armię Polską za- 
m ast włączyć s ę do wspólnej walk; ze śmiertelnym 
wrogiem Polski i ludzkość1 — hitleryzmem.

Ale Zwązek Radziecki po'raf'ł rozróżnić rekcyjną 
kl kę od Narodu Polskego To też kiedy przeds‘awi- 
c ele Polskiego Obozu Demokra‘ycznego, który rozu
miał, że sprawa wyzwolen'a Polski jest n'erozerwal- 
nie związana ze sprawą sojuszu pokk->-rcdz:eck'egO‘— 
zwrócił sę do ZSRR o pomoc. Rząd Radz'eck' pomo
cy tej natychmiast udz elił. W maju 1943 r. Rząd 
ZSRR uczyn i zadość prośbie Związku Patriotów Pol. 
sk eh i zezwoli na utworzenie na terytorium radziec
kim polskich sił zbrojnych.

BITWA POD LENINO

Formująca się, w obozie w Sielc?ch pod Razaniem, 
I-sza Dywzja P echo y m. Tadeusza Kościuszki, o- 
trzyma’a od Rządu Radzieckego wszelką niezbędną 
pom'c. Szkolenie dyw zj; postępowało szybko naprzód 
i już 1 września 1943 w czwartą rocznicę napadu nle. 
mecke go na Polskę — dyw zja wyruszyła na front. 
Nie powtórzyła s ę tym razem andersowska zdrada. 
W dwudniowej bitw e pod Lenino 12—13 p.źdzlemi- 
ka dywizja przeszła swój chrzest bojowy, przełamu 
jąc silną obronę n eprzyjaciela.

B twa pod Lenino była punktem zwrotnym w dzie
jach walki narodu polskiego o niepodległość. Na 
froncie, no którym decydowały się losy wojny i losy 
naszego kraju, stanął żołnierz Polską by u boku 
żo'n'erza Armii Czerwonej najkrótszą drogą przynieść 
wolność umęczonej Ojczyżn e.

Polskie siły zbrojne w ZSRR rozrosły s;ę wkrótce 
do rozmiarów s utysięcznej, doskonale uzbrojonej i 
wyekwipowanej, Armii.

Bitwa pod Lenino, której znaczen e przerasta wn e. 
siony tom przez żołnierza polskiego, czysto wojsko
wy, wkład w Zwyc ęstwo — stała się symbolem sce- 
men owanej krwią, wieczystej przyjaźni i sojuszu na 
rodu polsk ego i narodów ZSRR
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We wrześniue 1944 wspólnym wysiłkiem oddz alów 
Armii Czerwonej j Wojska Polskiego wyzwolone zo. 
stało prawobrzeżne przedmieśce Warszawy—Praga. 
Pierwszym problemem, jak stanął przed władzam 
polsk m', była sprawa wyżywienia k Ikusettysięcznej 
ludności miasta. Na osobsty rozkaz Generaliss musa 
Sialna — Praga otrzymała wówczas 10.000 ton mąki, 
które pozwol;ły jej przetrwać naje ęższy okres.

POMOC ŻYWNOŚCIOWA WARSZAWIE

W kilka miesięcy później, w stycznu 1945, Związek 
Radziecki udzielił podobnej pomocy, wyzwolonej 
Warszaw ę. Republki Radzieck e: Rosyjska, Ukra.ń- 
ska Białoruska i Litewska ofiarowały w darze dla 
znjdującej się w ciężk ch warunkach ludności — 
stoicy, łącznie 60.000 ton zboża j mąk', oraz znaczną 
lość tłuszczów, owocow i cukru dla dzieci. An.ykuły 

te. które zaczęły natychmiast napływać d0 Warszawy, 
usunęły widmo g odu, jaki groził stolicy, w pierwszych 
dn ach po wyzwoleniu.

POMOC TECHNICZNA

Pomoc Zw ązku R dzieckiego dla Warszawy — 
zwiększała s ę z dnia na dz.eń. Biuro Odbudowy Sto
licy otrzymało z Moskwy, pariię gotowych domków 
fińskich. Jednym z p erwszych zadań w zrujnowanym 
mieście było uruchom enie elektrowni. Dzięk pomo
cy radzieck ch brygad technicznych i przys.anym mT - 
szyn-m — elektrownia warszawska, już w kw.eln u 
1945 r. — dała pierwszy prąd.

W drug ej połowie maja Warsz-wa otrzymała 
z ZSRR k Ikaset samochodów ciężarowych. Wkró ce 
po.em przybyło z Moskwy 30 trolejbusów dla komu
nikacji miejsk ej i k łka statków holown czych. 
Niemcy wysadzilj w pow etrze wszystkie mesy war. 
szrwske, przerywając w ten sp sób połączeń e po- 
m ędzy lewym a prawym brzegiem W.sły. Saperzy 
radzieccy zbudował; w rekordowym terminie dwa 
mosty: jeden dla ruchu kołowego i pieszego na wprost 
ul. Karowej i drugi kolejowy na wprost Cy adelr 
Nurkowe radzieccy pomagali przy wyd bywan u 
przęseł odbudowywanego obecnie mostu Poniatow
skiego.

RADIOSTACJA

Niemcy pozbaw 1 Wansz.wę radiostacj.i Zw.;ązek 
Radziecki przysłał kompletne urządzeń e 6O.k lowato- 
wej stacji nadawczej. W wyniku wytężonej pracy ra
dź eck ch i polskich inżynierów i robotn ków, stacja 
zos ała zmontowana w niezwykle krótk rn czasie już 
19 sierpnia 1945 r.

MOSTY

Armia Czerwona odbudów la w kraju ponad 200 
mostów cały szereg ode nków kolejowych Radź ec- 
ka flota wojenna oczyściła od min ’ wraków teryto

rium portów w Gdyni, w Gdańsku . w Szczec;nie, 
umożl wiając w ten sposób ruch sta ków morskeh 

nawiązan e stosunków handlowych z zagrań cą

PRZEMYSŁ

Związek Radziecki poważn e przyczynił się do uru
chom enia naszego przemysłu. W pierwszym okresie, 
kiedy trudn0 było jeszcze zorganizować regularny 
dowóz żywności do miast, trudności aprow zacyjne 
hamowały uruchomienie f .bryk, kopalń i hut. Wów
czas polsk e ośrodki przemysłowe (szczególnie Śląsk 
i Łódź) otrzymały od ZSRR pomoc żywnościową. 
W ciągu króttk ego czasu władze radżieckie przeka
zały dla robotn ków przeszło 20.000 ton zboża. 17.000 
ton mąki, 1.300 ten kaszy, 25.000 ton żywca, 1.800 ton 
mięsa j tłuszczu oraz szereg innych produktów. Mo
żna śmąło powiedzieć, że dostawy żywności ze 
Związku Radzieck ego, ratowały zawsze Polskę w 
krytycznj'ch sytuacjach, przed trudn-ści-mj aprowi- 
zacyjnymi, podczas, gdy dostawy UNRRA często za
wodziły, właśnie w najtrudn ejszych momentach. 
Charakterystyczne jest, że nawet w roku największe
go nasileń a dostaw UNRRA, t zn. w roku 1946 — 
dostawy zbóż i s ączkowych ze strony UNRRA wy
niosły 325.423 ton, podczas gdy dostawy handlowe 
(przeważnie ze Związku Radź eck ego) — 489.400 ton. 
Jesień ą 1946 Związek R-dziecki sam, wskuiek nie
urodzaju, przeżywał trudności aprow izacyjne. jednak 
nie odmówił nam pomocy w pos aci dostaw zbożo
wych. W roku 1947 i 1948 pokrywamy nasz deficyt 
Zboż-wy w przytłaczającej mierze, dzięk dostawom 
zboża radzieck ego.

Przemysł polski pozbawiony był wielu ważnych 
surowców. Brak było bawełny, wełny, wysokoprocen
towej rudy żelaznej benzyny, manganu i t. p. Na dłu
go przed z-warc.em umowy handlowej ZSRR przy
słał ponad 5.000 ton bawełny, 600 .on wełny, benzy
nę, rudę żelazną i mangan. Ruszyły łódzkie fabryki, 
zadymiły kominy śląsk.ch hut.

Zw ązek Radziecki przekazał Polsce k Ikaset trak
torów. Armia Czerwona wydzieliła ponad 15 000 ton 
ziarna siewnego, a w wielu rejonach wł-snym; siłami 
orała i obsiewała pola. Nie m-żna także pom nąć po
mocy, udz elonej Polsce w dziedzinie walki z epde. 
miami. Z f bryk farmaceu ycznych w Rosji, otrzyma- 
I śmy kiika wlelkch partii szczepionek i lekarstw.

UMOWY HANDLOWE

Obecn e stosunki gospodarcze między Polską ą ZSRR 
uregulowane zostały odpowiednimi umowami. Prze
łomowe znaczenie dle uprzemysłów en a Pokki po 
siada umowa polsko-radz ecka z 26 stycznia 1948 r. 
o kredytowych dostawach do Polski radzieckiego 
sprzętu przemysłowego. W myśl tej umowy w latach 
1948—1956 Polska otrzyma od Związku Radzieckiego 
urządzenia przemysłowe ogólnej wartości 450 milio
nów dolarów na kredyt średnioterm nowy, k'óry 
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z uwzględnieniem terminu dostawy urządzeń, można 
uważać za 10-letn:.

W liczbie tych urządzeń figuruje kompletne wy- 
pbsażene nowej hu y żelaznej, o zdolności produkcyj
nej półtora md ona ton stali i 1 miliona ton wyrobów 
walcowanych (to jest równającej się produkcją o- 
becnej, całego naszego hu.nciwa), szereg fabryk 
chemicznych, urządzenia energetyczne, fabryka ce
mentu. fabryki samochodów, urządzenia dla przemy
słu węglowego, naftowego, cynkowego, m szynowe
go, włókienniczego pap erniczego i t. p. W przeć- 
wieństwie. d0 warunków narzuconych przy dostaw e 
artykułów inwestycyjnych, przez państwa kaphali- 
styczne, zapłata za dostawy zaczyna się do>p',ero 
w roku następnym, po faktycznym dokonah u dosta
wy, przy czym spłaty w pierwszych latach są mn ej- 
sze niż w następnych. Przy tym Polska spłacać bę
dzie wartość importowanych urządzeń przemysło
wych towarami przemysłowymi, w tej liczbie częścią 
produk ów f ’bryk. dos‘arczonych przez Związek Ra
dziecki.

Umowa o kredytowych dostawach sprzętu przemy
słowego jest dowodem wydatnej pomocy Zw ązku 
Radzieckiego w dz ele uprzemysłowienia Polski. Jest 
cna wyrazem zasad, na jakich opiera się współpraca 
gospodarcza pomiędzy krajml socjalizmu i demokra
cji ludowej w przeciwieństwie do praw, jakimi rzą- 
dzj się ,,wspólpraca“ ekonomiczna W krajach kap ta- 
lisfycznych. i

Gdy Stany Zjednoczone przy pomocy osław onego 
planu Marshalla starają się uzależnić od s ebie przo
dujące dotychczas pod względem ekonom:cznym ka
pitalistyczne kraje zachodn ej Europy, zamienić je

•
w kolonje amerykańskich monopoli ■ zahamować 
w nich rozwój przemysłu. Związek Radziecki, udzie
lając Polsce kredytu, nie tylko n e ogranicza naszej 
suwerenności gospodarczej, ale pomaga nam aktyw
nie w uprzemysłów eniu kraju.

*
— Nie żądamy, żebyście w erzylj nam ni stewo. 

Nie możecie nikomu wierzyć n* sV<wo. Sądźce 
nas i ustosunkuje e s ę da nas na zasadzce st ». 
sunku, jaki będziemy mieli do narodu polskiego. 

Tak oświadczył przedsiawicielom Polaki — Gene
ral ssimus Stalin podczas moskiewsk ej konferencj' 
w sprawie utworzen a Rządu Jedności Narodowej

ni. k.

Nowowybudowane domy wiejskie w Z. S. R. R.

Uchwała Plenum Żarz. GL z dn. 13. 10.1948
PLENUM ZARZĄDU GŁÓWNEGO OBRADUJĄCE NA 

STAREJ PIASTOWSKIEJ ZIEMI WE WROCŁAWIU — ZDA
JĄC SOBIE DOKŁADNIE SPRAWĘ Z WKŁADU KRWI 
I OFIAR, JAKIE ZŁOŻYŁ ŻOŁNIERZ RADZIECKI — W OD
ZYSKANIU ZIEM ZACHODNICH, JAK I UWOLNIENIU CA
ŁEGO KRAJU Z OKUPACJI HITLEROWSKIEJ — O CZYM 
ŚWIADCZĄ ICH TYSIĘCZNE MOGIŁY —

SKŁADA HOŁD ARMII I NARODOM RADZIECKIM 
Z ICH WODZEM GENERALISSIMUSEM STALINEM

— I POSTANAWIA POGŁĘBIĆ NA TERENIE DZIAŁA
NIA ZWIĄZKU — PRZYJAŹŃ POLSKO-RADZIECKĄ,

JEDNOCZEŚNIE Z TYM PLENUM PODKREŚLA, ŻE 
OBOK ŻOŁNIERZA RADZIECKIEGO WALCZYŁ I GINĄŁ 
ŻOŁNIERZ POLSKI I DYWIZJI KOŚCIUSZKOWSKIEJ — 
I OBECNIE, GDY PRZYPADA 5LECIE ROZPOCZĘCIA 
PRZEZ I DYWIZJE WALK POD LENINO - O POLSKĘ PO
STĘPU I SRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ — PLENUM — 
Z CAŁĄ SERDECZNOŚCIĄ PODNOSI ZASŁUGI I ROLĘ OD
RODZONEJ, BOHATERSKIEJ i DEMOKRATYCZNEJ ARMII 
POLSKIEJ —

A Z TYM BRATERSTWO KRWI I BRONI — I SOJUSZU 
POLSKO RADZIECKIEGO, GWARANTUJĄCEGO POKÓJ 
NAM I WSZYSTKIM NARODOM POKÓJ MIŁUJĄCYM
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Z WYDZIAŁU EKONOMICZNEGO ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO

W następnym numerze „Samorządowca“ sze
rzej omówimy wiele zagadnień ekonomicznych, 
dotyczących pracowników samorządowych i in
stytucji użyteczności publicznej.

Na drodze do całkowitej likwi
dacji kartek żywnościowych

Po wyłączeniu z zaopatrzenia kartkowego n ©któ
rych artykułów żywnościowych (cukier, k.sza) z 
dniem l.IV b. r. oraz zn es en u karft opałowych z 
dniem 1 liipca b. r- przyszła kolej na dalsze. Z dniem 
l.XI 1948 r. nie będą podlegać reglamentacj : chleb 
i mąka.

Pclskj będzie trzecim krajem w Europie — po 
Z. S. R. R. i Szwajcarii, który zniesie racjonowanie 
chleba na kartki.

Kartki na chleb istnieją do dnia dzisiejszego w kra
jach marshallowskich. a nawet w państwach skan
dynawskich, które przecież nie doświadczyły skutków 
ostatniej wojny.

Dzięki wysokim zbiorom, pomyślnemu przebiegowi 
akcjli skupu zboża j poboru podatku granitowego 
w zbożu i z jednoczesnym opanowaniem rynku przez 
sektor uspołeczniony — chleba wystarczy dla wszyst
kich, bez kartek.

Z uwagi na to, że piekarnie i sklepy znajdują się 
przeważnie w rękach sektora prywatnego, należy być 
czujnym by elementy klasowo wrogie, nie wywo
łały zaburzeń w zaopatrywan u ludność', w chleb : 
mąkę, po zniesieniu kartek. Dlatego też klasa pracu
jąca powinna ożywić akcję kontrolj społecznej do 
walk] z drożyzną i spekulacją, by udaremnić próby 
spekulacj i.

Nad należytym zaopatrywaniem ludności w arty
kuły zbożowe, czuwać będą przez p erwsze dwa 
miesiące po zniesieniu kartek chlebowych, .,Komisje 
Nadzoru nad Obrotem Głównym i Przetworami Zbo
żowymi,“.

Na szczeblu centralnym komisja taka składać s ę 
będzje z przedstaw cieli Min. Przemysłu i Handlu, 
Min. Administracji Publicznej oraz M n. Ziem Od
zyskanych.

Na szczeblu wojewódzkim i powiatowym w komi
sjach reprezentowane będą: władze adm nistracji o 
gólnej (wojewoda, starosta), przemysłowe oraz Pań. 
siwowe Zakłady Zbożowe.

Zadan em komisji będzie ustalenie zapotrzebowa
nia terenu i dos‘osowanie rezerwy do miejscowych 
potrzeb.

Za zn.esicne pizydzały chleba mąki wypłacany 
będzie ekwiwalent w gotówce, w nas ępującej wyso
kości m esięcznie dla posiadaczy kart I kat.:

na pracującego — 405 zł..
na 1-sze dziecko — 385 zł.,

na 2-gie dz ecko_ 415 zł.,
na 3.c'e dziecko i dalsze — 450 zł.,
na żonę niepracującą i mającą dzieci — 260 zł.
Na żonę nepracującą, k óra n e ma dzieci, ekw - 

walent będzie wypłacany jedyn'e w wypadku przed
stawienia zaświadczenia z Urzędu Za rudnienia 
siw erdzającego niemożność; jej zatradn enia lub 
n'ezdolności do pracy.

Jednocześnie Rada Ministrów' podjęła uchwałę, na 
mocy której został obniżony z dn em l.X 1948 r. do
zwolony procent przemiału zbóż chlebowych; a ¡o: 

dla pszenicy na 50%, 
dla żyta na 65%, 
dla jęczmena na 45%.
Całkowite zn esien e kartek żywnościowych da 

gospodarce korzyści, dzięk; możności likwidacji w elu 
agend i skierowan a do innej pracy, szeregu praco 
wnjków zatradn onych dotychczas przy rozdzelnic. 
twie kar ek i dystrybucj artykułów reglamentowa
nych. Np. zdecydowana została przez Rząd likwida
cja Min. Aprow zacji.

Osiągnięcia Państwa Ludowego — to dobro wszyst 
k ch jego obywateli, dlatego też droga do zn esienia 
reglamentacji, wytyczona przez Rząd, cieszy się po
parć em całej klasy pracującej.

Opieka nad matka i dzieckiem 
w ZRRR

Op’eki nad matką i dzieckiem w ZSRR
W ramach Mies ąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej urachcm ono w różnych ośrodkach Polski 
12 wys aw.

Jedna z mch poświęcona jest dziecku i ma ce w 
ZSRR. Z cyklu plan-z i zdjęć fotograficznych wy
nika jak dużą troską otacza ZSRR matkę ; dziecko.

Jakie formy opieki przyjmuje ta akcja począwszy 
cd opieki nad niemowlęciem poprzez żłobki, przed
szkola, domy ■ ogrody dziecięce, kolonie i łp. — aż 
do opieki nad dzieck em w wieku szkolnym i poprzez 
okres nauki.

Z doświadczeń i os ągnięć w tej dziedzin ę możemy 
wziąść wiele — dla prowadzonej u nas w ramach ak
cji socjalnej, op eki nad dzieckiem świata pracy.

OD REDAKCJI.
Do nr. n n eszego d taczamy 4-stron'crwy 

dodatek — zawierający wyją k z przemówie
nia Wicemarszałka tow. R. Zambrowskiego, do. 
tyczące administracji i samoirządu.
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Trzy łukl na W.Z.O.
Trzy łuki to symbol trzech lat wysiłków i dorobku 

zobrazowanego na Wystawie Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu.

Nie pisaliśmy 0 wystaw e dotąd, zachęcaliśmy na
tomiast do jej zwiedzania i organzowan’a tam wy
cieczek.

Wychodzimy bowiem z zależenia, że żywo. Wysta
wy nie jest 100-dniowy, lecz ciągły, że jest z jednej 
strony podsumowaniem dorobku dotychczasowego we 
wszystkich dziedzinach naszego życia społecznego — 
z .drugiej zaś strony, ma być w arą we własne siły 
w realizowaniu planowych dalszych zamierzeń, w 
myśl haseł plastycznie przedstawionych na Wysta
wie w Hali Ludowej. Jak m in.:

Władza dla Ludu.
Zemia dla chłopów.
Przemysł dla narodu.
Oświata i kultura dla mas.
Wystawa Ziem Odzyskanych — to nie tylko pro 

bierny ziem odzyskanych — to cała Polska.
Polska od prehósorij — aż do człowieka p on:era 

Ziem Odzyskanych.
Od geografii do gospodarczych powiązań.
Od walk ; zmagań aż do dz siejszych wyników.
Nie sposób ująć w słowa poszczególnych fr.gmen- 

tów, analiz, liczb, wykresów, tematów, osiągnięć i ar. 
tystycznych rozwiązań — trzeba to zobaczyć. Zoba
czyć, by stwierdź ć, że Wystawa oprócz swych zasa
dniczych celów — jest wielkim stwierdzeniem, na co 
nas stać. •

Że wystawa., sama w sobie — to wyścig pomysło 
w ości z wykonaniem.

Wyścig realizmu z artyzmem.
To dzieło artysów, którzy w swych rozwiązaniach— 

ujęl; wysiłki mózgów i mięśni.
Wystawa — to trzyletni etap naszego politycznego 

i gospodarczego odrodzenia — na kóry złożyły się 
jedność i bogactwo śląska (ujęte jako drzewo, wyra
stające z herbów Katów c i Wrocławia ; rodzące złote 
jabłka) — jak Odra i jej wielorakie znaczen e.

To słowiański Bałtyk i port słowiańszczyzny Szcze
cin.

To rezultaty: tak Dan ny Narodowej, jak i Pożyczki 
Odbudowy Kraju.

To Połska na nowym szlaku historii.
,,Wystawa, przegląd ; podsumowanie dorobku 
jest skromnym świadectwem pracy i walki pol
skiej klasy robotnezej, polskich mas pracują

cych... z przemów enia J. Cyrankiewicza“.

Przodownicy Elektrowni 
Łódzkiej w wyścigu pracy

Prowadzony od 1 kwien'a pierwszy etap wyścigu 
pracy między Elektrownią Łódzką a Warszawską za
kończony został 1 czerwca. Zwyciężyła w pierwszym 
e;apie we współzawodnictwie Elek.rownia Warszaw
ska. Nemniej jednak wyróżnionych zostało szereg 
przodowników pr.cy Elektrowni Łódzkiej. W dniu 
24.IX.48 r. w sali marmurowej Ełek równi Łódzkiej 
odbyla się uroczystość zakończenia p erwszego etapu 
współtzawodnic.wa pracy. Uroczystość ta zgromadziła 
wszystkeh pracowników Elektrowni oraz wielu za. 
proszonych gości. W imienu Oddziału Związku Zawo
dowego przemówił tow. Nelzel Adolf, który oznaj
mi, że pracownicy tejże Elektrowni rozpoczęli na
stępny półroczny okres współzawodnictwa, aby na 
chwilę n e ustawać w wy ężonym rytmie pracy i jej 
wynikach. W d.lszym c.ągu przemawiali: przedstaw’ 
ciel Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Sa
morządowych i Insty.ucjl Użyteczn. Publ. tow. Mor. 
dzińsk., Dyrektor Naczelny Elektrowni Łódzkiej tow. 
Wełnberg, z ramienia Elektrowni Warszawsk ej tow. 
Ogrodowczyk oraz przedstawiciele p-rl? politycznych, 
k órzy składali gratulacje załodze Elektrowni Łódz
kiej z racji ich sukcesu na polu pracy. Następnie 
przystąp.ono da rozdania, dyplomów i nagród przodo
wnikom pracy. Wyróżnionych zostało 25-ciu przodo
wników pracy.

Załoga Gazowni Warszawskiej 
z muzyka i pieśnią wyjeżdża do 
załogi Gazowni Wrocławskiej

Idea budowy pańslwa socjalistycznego w burzeniu 
starych nawyków stwarza potrzebę wychowań a 
czloweka zdolnego do zbiorowego myślenia oraz do 
zespołowego współżycia j działania.

W takiej intencji została podpsana między obu za
łogami umowa jako nowa forma łączeń a współzawo 
dnictwa zawodowo . fachowego i kulturalnego.

W pracy zawodowej zespoły pracownicze gazowni 
warszawskiej i wrocławskiej postawiły sobie za za 
dan’e podciągnięcia dyscypliny pracy, a w związku 
z tym osiągnięcia maksymalnej i sprawnej produk
cji zakładu. Zaś w osiągnięciach kulturalnych było 
zadaniem zorganizować zespoły instrumentalne, tea
tralne i świetlicowe.

Wyjechała tedy do Wrocławia ork estra dęta skła 
dająca się z 35 pracown ków. Zespół teatralny w skła
dzie osób 15.

Zespół wypełni również część artystyczną akademii 
urządzanej przez Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieck ej
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Posiedzenie Plenum Zarządu Głównego z udziałem 
przewodu czących i sekretarzy Zarządów Okręgów. 
Sądu Zarządu Głównego, Komisji Rewizyjnej oraz 
zaproszonych przedstawicieli Mnisłerstwa i KCZZ od. 
było się w połowie października br.

Wyniki obrad w następnym numerze

Gdańsk — Zarząd Okręgu.

We wrześnu br. odbyła się w Gdańsku konferencja 
przewodniczących i sekretarzy Oddzia’ów oraz prze- 
wodn’czących i sekretarzy Rad Zakładowych Okręgu 
Gdańskiego, na którą przybyło 72 delegatów.

Tow. Wójcik sekretarz OKZZ wygłosił referat na 
;emat uchwał czerwcowego plenum KCZZ, podkre
ślając olbrzym e ich znaczenie w życiu ruchu zawo 
dowego.

Przewodniczący Żarz. Okręgu — tow. Rudka, we
zwał Zarządy Oddz’alów do niezwłocznego podjęcia 
prac w kierunku usunięcia niedociągnęć w pracach 
związkowych.

Powzięto równ eż jednomyślną rezolucję, w której 
zebrań; potęp li antypaństwowy list Papieża skie
rowany do biskupów niemieckich.

Białystok.

Odbyło się ostatnio posiedzeń e Zarządu Okręgu z 
udzałem przewodniczących, sekretarzy i skarbników 
oddziałów, przewodniczących rad zakładowych oraz 
akywstów związkowych.

Omówiono całokształt zagadnień pracowniczych i 
związkowych ze szczególnym uwzględnieniem uchwał 
czerwcowego plenum KCZZ.

Zakończył się '-u również kurs dla aktyw stów 
zw ązkowych, trwający 6 tygodni, ukończmy z wy
nikiem dobrym przez 22 towarzyszy.

B'ala Krakowska.

Zarząd Oddziału donosi nam o zorgm zowanej już 
drugiej wycieczce po 50 osób każda na Wystawę Ziem 
Odzyskanych do Wrocławia.

Wiwaty m sztandar i 30-lecie Związku.

Do l.X br. członków'e n/Związku wpłacili ogólną 
sumę zł 584.535.— w tym: na sztandar związkowy zł 
218 457__i na 30-lecie Zw. 366.078— zł.

Jak wynika z powyższego suma na sz'andar 
n/Zwązku została w pelhi osiągnięta, a nawet prze
kroczona natomiast wpłaty na 30-lec e Związku daleko 
odbiegają od sum, które winny być wpłacone.

Wierzymy jednak, że takie Okręgi, jak: Białystok, 
Gd ńsk i K elce w najbl ższym czasie dokonają pierw, 
szych wpłat, a reszta Okręgów za wyjątkiem Okręgu 
Łódź - miasto i Częstochowy — wpłaci resztę nale
żnych sum.

Życiorys 
d-ra Stefana Kopcińskiego

1878 - 1934

Jego nazwisko związane jest z Funduszem Stypen 
dialnym Samorządowców.

Na wniosek Wydziału Wykonawczego — Plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryl, 
Inst. Uźyteczn. Publ.. R. P. utworzyło, w oparciu o 
T-wo Burs ; Styp. R. — samodzielny Fundusz Sty
pendialny im. D.ra Stefana Kopcńskiego dla praco
wników naszego Związku i ich rodzin.

Nie jest przypadkiem, że z pamęcią o dr. Kopciń 
sk.m z'ączono Fundusz Stypend alny, wybierając po
stać wybitnego działacza społecznego i samorządo
wego.

Dr. Stefan Kopciński urodził się 3 marca 1878 r. 
we wsi S rodlice, ziemi k eleckiej. Gimnazjum ukoń
czył w Kielcach, zaś medycynę na Uniwersytec,e 
Warszawskim w 1903 r.

Jako student brał czynny udział w życiu społecz 
no-politycznym, należąc do młodzieżowych grup le
wicy PPS — ; późn'ej już jako lekarz i nauczyciel 
gmnazjalny od r. 1905.

W roku 1919 jako ławnik i przewodniczący Wydza- 
łu Oświaty i Kultury Zarządu m. Łodzi wprowadź .1 
pierwsze w Polsce — obowiązkowe nauczanie w za- 
krese 7-klascwej szkoły powszechnej. Na Łódź też 
przypada ogrom jego pracy. Inicjuje i organizuje: 
Miejski Uniwersytet Powszechny, nauczanie dla doro
słych i pozaszkolne, szkoły specjalne dla dzieci trud 
nych do prowadzen’a. Centralną Pracownię Przyrod- 
n cza, Miejską Bibliotekę Publiczną i Biblioteki Dziel
nicowe dla dzieci i młodzieży, zadrzewienie placów 
szkolnych i inne.

W roku 1922 jako senator z ram enia PPS j jako 
członek Kem sji Oświatowej i Admin stracyjnej, żą. 
dał powszechnej, demokratycznej szkoły świeckiej i 
całkowitej likwidacji szkół wyznaniowych.

W roku 1923 zostaje sekretarzem generalnym Tc 
warzystwa Uniwersytetów Robotniczych oraz człon
kiem zarządu Związku M asl Polskich.

Należąc do lewicy nauczycielsk ej kerze udział 
w organizowan'u Kongresu Wychowania Moralnego 
Młodzieży, współredagując słynne demokratyczne 
tezy radykalnego wychowania, ktćłre m nistrowie Pol
ski przedwojennej ostro zwalczaj;.

Współdz.ałał blisko z Jaraczem nad zorganizowa
niem robotnezego teatru ..Ateneum“ w Warszawie.

Walczył o postęp i sprawiedliwość społeczną. Przy 
nawale pracy społecznej, poltycznej, samorządowej 
i oświatowej nie zaniedbywał swoich lekarskch za
interesowań. P sał artykuły i rozprawy.

Swe publicystyczne prace zamieszczał w pismach 
ośwatowych, samorządowych i politycznych
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Ta piękna sylwetka działacza społeczno-oświatowe- 
go i samorządowego niechaj będz e przykładem j wzo
rem dla tych, którzy korzystają z Funduszu Stypen
dialnego Jego Imienia.

Wyczerpujący artykuł o Funduszu S ypenidialnym, 
jego organizacji i fermach korzystania — zam eści- 
1'śmy w Nr 7 , Samorządowca“.

j. b.

ANDRZEJ ŻDANOW
Andrzej Żdanow — jeden z najwybitniejszych dzia

łaczy Wszechzw'azkcwej Partii Komunistycznej (bol
szewików) i czołowych budowniczych państwa ra. 
dzieckego, zmarł w dniu 31 sierpnia r. b.

Śmierć Andrzeja Żdanowa jest wielką stratą nie 
tylko dla narodów Związku Radz'eckiego, ale także 
dla międzynarodowego ruchu robo'niczego, w którym 
zmarły znany był jako jeden z najaktywniejszych 
bojowników sprawy proletariatu.

Urodzony w 1896 r. już jako 16-letn: młodzieniec 
bierze udział w pracy kół socjal-demokra tycznych. 
W reku 1915 wstępu’e do partii i rozwija działalność 
polityczną wśród. żołnierzy. W latach 1917-1918 jest 
przewodniczącym powiatowego komi‘etu part'; ko
munistycznej na Uralu, a w następnych latach zaj
muje coraz bardziej odpowiedzialne stanów’ska w 
orgnizacjach partyjnych kolejno na Uralu, w Twerze 
i w okręigu Gorki.

W roku 1925 zostaje wybrany kandydatem na człon
ka CK WKP (b), od 1930 jest członkiem CK, a od 
1934 — sekretarzem CK WKP (b). Od grudna 1934 r. 
do 1945 r. pełni funkcję pierwszego sekretarza okrę

gowego i miejscowego kom''e‘u partii komunistycz
nej w Leningradz’e, pozostając równocześnie na sta- 
nowsku sekretarza CK. W latach w elk:ej wojny wy- 
zwleńczej organizuje sławną obronę Leningradu. 
Woinę kończy w stopniu generała pułkownika.

W czas'e swojej z górą trzydziestoletniej działal
ność’ w partii komun'stycznej ZSRR daje się poznać 
jako żarliwy rewolucjonista, poświęcający całe swe 
życie w’elkiej sprawie Len!.na-S alina, której oddał 
newyczerpaną swą energ'ę i w’elki zapał.

Kiedy w roku ubiegłym szereg partii komunistycz
nych i robotniczych postanawia utworzyć Biuro In
formacyjne, Żdanow wyg’asza na p'erwszej naradzie 
tych partii zasadniczy referat poTtyczny na temat 
zadań światowych sił postępu w walce z siłami impe
rializmu. Odgrywa również czołową rolę na ostatnim 
pos'edzeniu B ura Informacyjnego, na którym potę
piona zostaje anitymarksistowska i antyradziecka po- 
lilyka komunistycznej part'i Jugosławii.

La*a walk: i wytężonej pracy nadszarpnęły zdrow e 
Andrzeja Żdanowa. Mimo coraz częstszych w ostar- 
nich czasach ataków angina pectoris i astmy serca nie 
ustawał we wszechstronnej swej działalności Paraliż 
serca przerwał życie teg0 wyb'tnego przywódcy ro
botniczego.

Zgon Andrzeja Żdanowa okrył żałobą n e tylko 
ca’y Związek Radziecki. Z masami pracującymi ZSRR 
łączyły się w żałobie wszys'k’e organizacje robot- 
n'cze całego świata. Ze wszystkich stron globu z em- 
skiego napłynęły na w eść o Jego śmierć’ se‘k’ de
pesz kondolencyjnych. B leśna strata okryła smut
kiem wszystk’ch bojowników postępu.

Pamięć tego płem ennego bojownika o socjalizm o 
wolność i niepodległość narodów na zawsze zostanie 
zachowana w naszych sercach.

Rola I zadania pracowników gminnych
w realizacji polityki podatkowej na wsi

Sprawa realizacji polityki podatkowej Rządu na 
wsi, sprawa wykonania planu poboru podatku grun
towego zarówno w gotówce jak i ziemiopłodach, i 
wreszcie sprawa zrealizowania planu poboru wkładów 
oszczędnościowych na Fundusz Oszczędnościowy 
Rolnictwa — wysunęły się na czoło zadań, które w 
obecnej chwili stoją przed członkom Związku Zawo- 
dowegh Pracowników Samorządu Terytorialnego, 
zatrudnionymi w zarządach gminnych j zarządach 
miejskich oraz w organach wykonawczych powiato
wych i wojewódzkich związków samorządu tfcry-o- 
rialnego.

Powołane przez Rząd w ub. roku instytucji pełno
mocników rządowych do spraw podatku gruntowe
go miało za cel wzmożenie akcji na tym odcinku, 
stworzenie organu nadzorującego akcję 
wymiaru i poboru podatku gruntowego, a w roku 
bieżącym także akcję us*alania ; poboru wkładów 
oszczędnośc owych na F. O. R. Pełnomocnicy rządowi 
do spraw podatku gruntowego są odpowiedzialni za 
realizację łn? j dyrektyw Rządu w dziedzinie polity
ki podatkowej. na wsi, Taka sama odpowiedzialność 

ciąży również na aparacie związków samorządu tery- 
tor'alnego, na pracownikach zarządów gm nnych i wy- 
dz ałów powiatowych, boć przecież zarząd gminny jest 
i pozostał władzą wymiarową a wydział 
powiatowy — władzą odwoławczą, jeżeli 
dzie o podatek gruntowy i ustalanie wkładótw oszczę

dnościowych na F. O. R.
Do zarządów gminnych należy także pobór wy- 

m erzonego podatku i ustalonych wkładów oszczędno
ściowych. Zarządy gminne wykonują wszystkie czyn
ności związane z przymusowym ścąganiem zaległość: 
podatkowych i nie wpłaconych w terminie wkładów 
oszczędnościowych na F. O. R. ,

Zartządy gminne wreszcie prowadzą całą Skompli
kowaną dokumentacj ę. wykazy gospo
darstw rolnych, arkusze wymiarowe, ks’ęgi podatko
we — całą rachunkowość podatkową. Na pracach za
rządów gminnych opera się cała sprawozdawczość, 
one są źródłem wszystkich danych s‘atystycznych, 
które następnie służą za podstawę do takich czy n- 
nych zarządzeń, do takich czy innych zmian w u- 
s'awodawstwe, mających za cel obronę interesów 
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chłopa biednego i średniorolnego i ześrodkowan e 
świadczeń na gospodarstwach bogatych, na kapitali
stach wiejskich, świadczeń niezbędnych dla normal
nego funkcjonowan a gospodarki i instytucji związków 
samorządu terytorialnego.

W niczym n'e uległy zmniejszeniu cibowiązki, zada
nia i kompetencje władz wymiarowych, a przeciwn’e 
zadania te wzrosły, wzrósł ich cężar gatunkowy. Ra
zem z tym zwiększyła s’ę rola i znaczenie pracy posz
czególnych komórek w zarządach gminnych, zajmu
jących s’ę tymi sprawami, wzrosły zadania i rola pra
cowników samorządowych, którym powierzono wy
konanie tych prac.

Aparat zarządów gminnych zdał w ciągu bieżącego 
roku, dwa razy egzamin. Pierwszy raz, kiedy w króit- 
kim trzechty godniowym terminie w kwietniu br. w 
do ychczas (niespotykanym temp, e zakończył akcję 
wymiarową podatku gruntowego na 1948 rok, a dru
gi raz, w s erpniu br. przeprowadzając w ciągu 7-miu 
dni, uzupełniające ustalanie wkładów oszczędnościo
wych na F. O. R. Zarówno sekretarze zrządów gmn- 
nych, Odpowiedzialni za organizację pracy w b urach 
zarządów gm'nnych, jak: też referenci podatkowi i ich 
pomocnicy w przeważającej flcścl gmin na erenie 
Państwa sprostali nowym zadaniem zrozumieli że 
idzie przede wszystk’m o terminowość j klasową treść 
wykonanych prac.

Jeżeli na tym odcinku skoncen r-wana jest uwaga 
odpowiedzialnych za politykę podatkową na wsi czyn
ników rządowych, jeżeli zmcbilzowano wzmożoną 
kontrolę czynnika społecznego, powołano 

■ instytucję gminnych delegatów spo
łecznych dla podatku gruntowego, wyłoniono 
społeczne komitety współdzia
łania — to nie oznacza to, że może nastąpić osła
bienie prac i inicjatywy pracowników władz wymia
rowych, a przeciwnie oznacza to konieczność zwięk
szenia ' intensyfikacji tempa prac aparatu zarządów 
gminnych stosownie do zwiększonych zadań.

Zbliża s’ę termin płatności Ii-ej raty podatku grun
towego w gotówce i Ii-ej raty wkładów oszczędność o- 
wych na F. O. R. A są województwa które dotych
czas zrealizowały podatek gruntowy zaledwie w 2/3 
częściach, a nawet i mniej. Do takich należą wojew. 
kieleckje, warszawskie i olsztyń
skie. Województwa te zrealizowały wpłaty na 
Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa w 1/5 względnie 
1/4 części, powodując w ten sposób groźbę niewykoń- 
czenia planu w terminie, a tym samym zmniejszenia 
wpływów na potrzeby inwestycji’, przewidzianych w 
Plan'e Inwestycyjnym i w Narodowym Planie Go
spodarczym.

Wyniki województwa lubelskiego, które 
wysunęło się na 1-sze miejsce, jeżeli idz e 0 realizację 
wkładów oszczędnościowych na F. O. R., wynik' wo
jewództwa szczecńskiego, kroczącego tuż za lubel
skim, świadczą o tym, że przy współdziałaniu wszyst
kich ogniw, wykonujących i nadzorujących tę akcję, 
rozumejących jej znaczenie gospodarcze j polityczne 
w obecnym okresie zaostrzającej się walki klasowej 
na wsi można i należy zapewnić wykonanie planu, 
wykonanie zadań postawionych przed pracownikami 

samorządu terytorialnego przez Rząd Polski Ludo
wej.

Ustawa z dnia 3 czerwca 1947 r. onadzorze nad wy- 
m arem i poborem podatku gruntowego przewiduje 
specjalne premie dla osób, k’óre przyczyniły się"~io 
wykonania zadań na odcinku wymiaru i poboru po
datku gruntowego. Chodzi tu przede wszystkim o 
gmnnych delegatów społecznych i o pracowników 
zarządów gminnych, sekretarzy, referen‘ów podatko
wych, poborców podatkowych a także o przełożonych 
zarządów gminnych, sołtysów itp. W dalszej kolej
ności ¡dą pracownicy władz nadzorujących akcję i in
ne osciby biorące udział w akcj'. Decyzje o przyzna
nie prem? dla osób zgłoszonych przez powiatowych 
pełnomocników rządowych wydają wojewódzcy peł
nomocnicy rządowi w porozumień’u z dyrek erami 
izb skarbowych i po zasięgnięciu opi
nii Społecznych Komitetów 
Współdziałania dla podatku 
gruntowego i F. O. R, w skład których 
wejść winni również przedstawiciele Zwrązku Zawo 
dowego Pracowników Samorządu Terytorialnego.

Wracając do sprawy wykonania planu już nie tylko 
październikowego, ale planu całorocznego z uwag 
na zbliżanie się ustawowego terminu płatności II-giej 
raty podatku gruntowego i wkładów oszczędnościo
wych na F. O. R. — psdkreśłić należy, że równolegle 
z poborem należności podatkowych j wkładów o- 
szczędnościowych aparat zarządów gminnych parali
żować win‘en czyn’one przez bogaczy wiejskich pró
by uchylana s’ę od wywiązania się z zobowiązań po 
ditkowych, rewidując z urzędu wymiary w wypad
kach ujawnionych f kcyjnych dZałów obiektów ooo 
dat kowania, ujawniać fakty ukrywania gruntów j 
wystęując z inicjatywą w kierunku podwyższenia 
wkładów oszczędnościowych w Stosunku do kap‘tali- 
slów wiejskich, mających dodatkowe źródła docho
dów, oprócz dochodów z gospodarstwa rolnego i jed
noczesnego stosowania — zgodnie z dyrektywami j li
nią p li tyczną Rządu — ulg do gospodarstwa b’ednych

Przegląd 
uitaojodawitua
Podatek gruntowy.

Dz. U. R. P. Nr 25, poz. 169.
Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 14 kwietnia 

1948 r. o obowiązku uszczenia przez nektćire kate
gorie gospodarstw rolnych podatku gruntowego w 
z'emiopłodach ustala, na r. 1948 dla gospodarstw rol
nych u szczenie podatku w zależności od przychodo- 
wości, jak następuje:

O przychcdowości do 40 q wolne są od uiszczenia w 
ziemiopłodach (plącą gotówką).

O przychodowoścl od 40 q do 60 q uiszczają połowę 
ILej raty w ziem opłodach.

O przychodowości ponad 60 q u szczają Il-ą ra‘ę 
całkowicie w ziemiopłodach.
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W wypadku jednak nieuszczena przez gospodar
stwo o przychowości ponad 60 q I-ej raty podatku do 
dnia 1.<VI.1948 t. płacą w ziemiop’ odach cały podatek 
za 1948 r., a w wypadku uiszczenia części I-ej raty, 
płacą w z em opłodach zaległą różnicę Lej raty.

Praca kobiet.

Dz. U. R. P. Nr 27 poz. 182.

Us awa z dnia 23 kwietnia 1948 r. o zmianie ustawy 
z dnia 2 1'pca 1924 r. w przedmoce pracy młodocia
nych i kobiet, przynosi szereg korzystnych postano
wień dla kobiet pracujących.

Kobieta w stan’e c ąży, zatrudniana przy pracy u- 
ciążllwej, powinna być, poczynając od szós‘ego mie
siąca ciąży, przesuń ę*a do pracy dogodniejszej, bez 
zmnejszenia zarobków.

Kobiety nie woln0 zatrudniać w cz sie 12.tu tygo- 
dn’ w okres'e porodu, przy czym przerwa w zatru
dnieniu powinna przypadać przynajmnej na 2 ty
godnie przed porodem i 8 tygodni po porodzie, pozo
stałe zaś 2 tygodne wykorzystuje kobieta w/g swego 
uzn’n’a, przed lub po porodzie.

W czasie ciąży, jak również przerwy w pracy po 
porodzie nie wolno kobiece wypowiedzieć pracy, ani 
też rozwiązać umowy o pracę. Rozwiązanie umowy 
o pracę może nastąp ć jedynie z w'ny pracown'cy i to 
za zgodą rody zakładowej, o ile do porodu pozos‘aje 
okres duższy jak cztery miesiące.

Zabronione jest zatrudnian e w godzinach nadlicz
bowych oraz poza stałym miejscem pracy, kobret od 
czwartego mies’ąci ciąży, oraz mających dzieci w wie. 
ku do 18-tu miesięcy.

Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 183

Us awa z dnia 28 kwietn a 1948 r. o zmianie usta
wy z dnia 28 marca 1933 r. o ubezpieczeniu spolecz 
nym postanawia, że zasiłek połogowy wypłacany bę
dzie za 12 tygodni a w'ęc nie jak dotychczas, za 8 
tygodni.

Dotyczy to tych pracownic, k'órym nie przysługu
je pełne wynagrodzenie od pracodawcy.

SPRAWY KULTURALNE W Z. S. R. R.

To, co w zakresie ośw;atowo-kulturailnym uczynio. 
no w Z S. S. R. — można nazwać rewolucją kultu
ralną.

Z carskiego kraju ciemno y, gdzie 76% ludność nie 
um'ało czytać i pisać, gdzie ks ążka i gazeta była dla 
n elicznych wybranych — Z. S. R. R. przeniosło dzie
dzinę kultury na całkiem inny poziom.

Bo oto: procent analfabetów spadł do 19%. Ks ążka 
stała się powszechnym dobrem, gdyż już przed samą 
wojhą wydawano 701 milionów tomów roczn e.

Nak'ad gazet wynos ł 36 mil onów egzemplarzy. 
Stworzono pśmiennictwo dli 40 narodowości, które 
przed tym nie m ały nawet swego alfabetu.

Tea.r, kino, muzea, bblioteki czytelnie udostęp
niono szerok'm masom

Z pracy samorządowej

Współudział samorządu 
w sporządzaniu testamentu

Rozważania nasze na temat .samorządowej“ Lrmy 
testamentu, zamieszczone w Nr 8 ,,Samorządów 
ca“, wywołały szereg zapytań z terenu, które posa- 
ramy się kolejno omówić.

Dopuszczeń'e, przez prawo spadkowe, ^burmistrza 
lub upoważnionego przez niego urzędnika albo wój
ta“ do pro4okularneg3 spsywania woli spadkodaw
ców (tesiamentu) nasunęło wątpliwości, czy upraw
nienia te przysługują tylko wymienionym przełożo
nym gm'n, zgodnie z dosłownym brzm'eniem art. 80 
§ 1 prawa spadkowego z r. 1946, czy też kierując się 
przes’ankam' interpretacji logicznej można uznać za 
uprawnionych do tego, również prezydentów miast, 
a także sołtysów.

Co do tego więc należy przede wszystkim przypo
mnieć, że ustawodawstwo samorządowe powołuje 
przełożonych gm n w zasadzie do funkcyj administra
cyjnych a w'ęc do zadań natury publiczno-prawnej, 
a n e do czynności z zakresu prawa prywatnego.

Jeśli od tej zasady ustawodawca odstąpił w pra
wie spadkowym i poruczył burmistrzom i wójtom o- 
kreślone czynności z dziedz ny pryncypialnie ¡m ob
cej, to uznać to należy jako wyjątek, którego n'e mo- 
żna tłumaczyć rozszerzająco i rozciągać także na o. 
soby w prawie wyraźnie nie wymienione, a więc na 
prezydentów i sołtysów.

Zresztą ma to równ eż uzasadnienie w przesłan
kach, jak e podyktowały desygnowanie do omawia
nych czynności burmistrza i wójta, a pominięcie pre
zydenta miasta.

Chodziło tu bowiem i niewątpliw e o udogodnie
nia dla mieszkańców gmin wiejiskch i mniejszych 
m ast, w których nie ma notariuszów. M eszkańcy 
tych osiedli uzyskali więc możliwość sporządzania 
swych testamentów przed przełożonym; tych gmin, 
jako przed osobami zaufan a publicznego, bez potrze
by przedsiębran a w tym celu podróży, do odległej 
nieraz siedziby notariusza.

Te przesłanki są natomiast nieaktualne w miastach 
większych, pozos’ających pod rządami prezydentów 
miast, gdyż wszędz e tam są notariusze.

Co do sołtysa zaś trzeba zaznaczyć, że samorządo- 
' we usawy ustrojowe nie przyznały mu samcdz elnej 

pozycji w systemie administracji publicznej, lecz pod
porządkowały go w tym względz e woj owi, który 
w swym ręku dzierży władztwo admi nistracyjne w 
gromadach. Te zapewne względy natury organizacyj. 
nej tłumaczą pominięcie sołtysów w omawianej spra
wie testamentu.

Jako już ¡nną kwestię, wysuwane są w zapy'aniach 
wątpl wości o dz alaniu w tych sprawach urzędnika 
gminnego z upoważnienia wójta, na wzór takichźe 
uprawnień urzędnika miejskiego z upoważnienia bur- 
m strza
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Stosowanie tego rodzaju analog'i byłaby sprzeczne 
z prawem. Przewidziana w prawie spadkowym dele
gacja urzędnika miejskiego przez burmstrza ma bo
wiem charakter również wyją kowy i byłoby rzeczą 
niedopuszczalną traktowane wyjątku w sposób 
sprzeczny z samą jego istotą.

Z tych samych względów wydaje się także prze
ciwnym prawu zastępstwo burmsrza wzgl. wójta 
przez wceburmistrza wzgl. podwójciego, skoro w wy
padku burmistrza prawo spadkowe wym en'a alterna
tywnie odrazu ,,upoważn'onego przez niego urzęd
nika“, a pomija milczeniem wiceburmistrza.

Gdyby us awodawca zamerzał dopuścć do dz ała- 
nia również zastępców, to byłby to nezawodnie po- 
stanow.ł wyraźnie, jak to uczynił np. w praw e o ak

tach stanu cywilnego, gdzie co do zastępstwa przeło. 
żonego gm ny przez jego urzędowego zastępcę za 
war e są wyraźne wskazania.

Analogia zaś z burmistrzem nakazuje mn’emać, źe 
również i wójt nie może w tych sprawach wyręczać 
się podwójcim. Różniczkowanie bowiem uprawn eń 
burmistrza i wójta w tej mierze nie znajdywałoby 
żadnego uzasadnienia.

W tym względzie byłyby jednak wskazane autory
tatywne wyjaśn enia właściwych władz centralnych, 
gdyż sprawa nasuwa jednak pewne wątpliwości.

Dalsze kwestie, z tej dzedziny. poruszane przez 
naszych Czytelń ków, kolejno będziemy omawiać

Dr St. D.

Dorobek kulturalny iujiqzkoujców 
samorządowych m. Łodzi 

przedstawiony na występie artystycznym w Warszawie
W ramach wymiany kulturalnej, zapoczątkowanej 

przez Okręg Stołeczny — wyjazdem związkowych ze
społów artys ycznych do Łodzi — samorządowcy m 
Łodzi wystąp'1 w Warszawie w Teatrze Polsk m.

O powyższym pisaliśmy już w poprzednim numerze 
,,Samorządowca“, zapowiadając zamieszczenie pro
gramu artystycznych występów.

Program ten zamieszczamy również z tą intencją 
że może być pomocny dla innych ośrodków, przy 
układaniu przez nie programów podobnych uro
czystości.

Na program więc akademii samorządowców łódzkich 
w Warszawie złożyły się:

W CZĘŚCI I:
Orkestra symfonczna (Tramwaj. Łódź.): uwer ura 

do op. .»Prometeusz“ — Beethovena.
Fortepian — ob. Man’ak Wł. z tow. ork. symf.. Mo

zart — Koncert fortepianowy D-dur część I.
Śp ew — baryton — ob. Szuflet St. (Elekr. Łódź.) 

z tow. ork. symf.: Pieśń Chorążego z op. ,,Hrabina“, 
Pieśń Janusza z op. ,.Halka“ Moniuszki.

Skrzypce z tow. fortep. ob. Filipczyński K. (Wod 
Kanaliz. Łódź): Brahmsa — „Tańce“ i utwór Dancla.

Recytacji wiersza — ob- Kuźniacka Wanda (Gazo
wnia Łódź): ,H storia o Warszawie“ — Zb. Grusz
czyńskiego.

Zespół taneczny — św etlicy dz eci Tramw. Łódź.: 
„Krakowak“ pod kier. Stępnik Hen.

Śpiew—sopran— b. Krajewska W. (Wydz. Admin 
Łódź): „Słowik“ Grothe.

Chór męski — (Tramwaj. Łódź): Stepy Akermań 
sk’e — Orłowskiego, ..śmierć wroga“ — Wengertaou

W CZĘŚCI II:
Orkiestra symf. (Tramwaj. Łódź.) „Rycerskość wie

śniacza“ Mascagni.
Śpiew—baryton—ob. Szuflet z Elektr. Łódź, z tow 

ork. symf. „P eśń S anisława“ z op. ,,Verbum No 
bile“, ,,Pieśń Walentego“ z op. ,.,Faust“ Gounoda.

Orkestra symf. (Tramwaj. Łódź,): Wiązanka ku
jawiaków z przyśpiewkami.

Fagot — z tow. ork. symif. — oib. Balcer (Tramwaj 
Łódź.): Pałka koncertowa Fuchcika.

śp.ew—tenor—ob. F.lowicz (Tramwaj. Łódź.): 
, Skowroneczek śpiewa“ Moniuszk'. Skrzypk' swa 
ty“ — Krojczera.

Zespół taneczny w wykonaniu baletu dziecięcego 
(Tramwaj. Łódź.): ,,Kujawiak“.

Chór mieszany — (Świetlica Tramwaj. Łódź.): , Po
wrót W osny“ Prosnaka, ..Suita krakowiaków“ Wieh- 
lera, „Mazur“ Czecha.

Fortepian — 11-letn. Tad. Błaszczyk (świetlica 
Tramwaj. Łódź.): Sonaa D-dur Mozarta. Etiuda — 
, Żarcik“, „Niepokój“ Burgmiillera.

Śp ew—s>>pran—ob. Szkudlarska M. (Wydz. Adm n. 
Łódź): ,,Walc“ Ardfti.

Zespół taneczny — wyk. balet dziecięcy (Tramw- 
Łódź.): ,,Trojak“.

Orkiestra dęa (Elektr. Łódź.): „Fantazja Francu
ska“ — Litolfa, „Wiązanka humorystyczna" Sikor
skiego, „Pociąg kurierski“ Baera.
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Śpiew zespołowy — „Warszawianka“ z udziałem 
wszystkich wykonawców i z towarzyszeniem or
kiestr.

KonferansjliTkę prowadź1! ob. Staszewski Jerzy 
(Rzeźn a Miejska Łódź). Dyrygent chóru męskiego: 
prof. Charuba Jerzy. Dyrygent chóru mieszanego: ob. 
Barczewski Marian Dyrygent orkiestry symofn cznej: 
cb. mgr. Glodziński Tadeusz. Dyrygent; orkiestry dę
tej: ob. Włodarczyk Józef.

Powyższy program amatorskich zespołów łódzkich 
samorządowców był wykonany dobrze i cieszył s ę 
bardzo dużym powodzeniem. Publczność po każdym 
występie reagowała nadzwyczaj serdeczn e oklaskami. 
Miły kontakt między widownią a sceną podnosiła na 
wysck m poziomie umiejętna konferansjerka ob. Sta
szewskiego. Samorządowcy Łodzi wykazali, że w Pol
sce Ludowej nawet na scenie teatru zawodowego mo
gą już obecnie dać ładny pokaz zespołowego dorobku

Wielki Teatr w Moskwie. Na prawo Dom Towarowy.

kulturalno-artystycznego. Nic też dziwnego, że zebra- 
nj gromadnie samorządowcy stolicy n'e tylk0 grzecz- 
ncśc'owo, ale szczerze oklaskiwali występy i wznosili 
okrzyki: ,,Niech żyją samorządowcy robotniczej 
Lodź !“.

Przy tej sposobności i zupełnie niezależnie od pro. 
gramu łć.dzkiego — należy wziąć na przyszłość pod 
rozwagę to. by repertuary naszych amatorskich ze
społów artystycznych nie były pretensjonalne, zde
klasowane, nazbyt salonowe, wzorowane na starego 
typu zawodowych teatrzykach, ale żeby zawierały 
więcej akcentu ludowego, robo’niczegó, rewolucyjne
go, obrazującego walk; partyzanckie, dążeń a i osiąg
nięcia socjalistycznej Polskj Ludowej, wys łki jednoś 
słowiańskiej i braterstwa niędzynarodowego.

Również położyć trzeba większy nac sk na organi. 
zowanie zespołów recytatorskch i organizowanie 
większej ilości małych zespołów śpiewaczych i mu
zycznych, gdyż zbyt duże ork estry, chóry i teatry 
amatorskie wymagają bardzo wielkiego nakładu pie- 
n ężnego. wielkiego trudu, a rzadko są osiągalne i 
dociągają do wyższego poziomu.

W czasie druku n niejszego ,,Samorządowca“ — po
dobna wymiana kulturalna miała miejsce w Krako
wie z udziałem zespołów artystycznych Okręgu Kato, 
wickiego.

Przew aywany jest też jeszcze w b. m. występ Kra
kowian w Katowicach.

Do spraw tych powrócimy w następnych numerach.

J. B.

ZARZĄD GMINNY W TARNOGRODZIE POW. 
BIŁGORAJ.

i. Czy pracownikowi samorządowemu przysługuje 
ekwiwalent za karty żywnościowe na żonę j matkę, 
będąca na wyłącznym utrzym m u pracown ka

2. Czy wypłacany przez Ubezp. Sp iłecz. zas lek ro 
dznny ma jaki związek z dodatkiem za karty żywno, 
ściowe.

1. Ekwiwalent za karty żywnościowe na żonę i 
innych członków rodziny nie przys'uguje.

2. Zas iek rodzinny wypłacany przez U. S., zos ał 
wprowadzony wzamian dodatków rodzinnych i żad
nego zw‘ązku z dodatkiem za karty żywnościowe 
nie ma.

OB. WÓJCIK' KAZIMIERZ, ZARZĄD GMINY WI
ŚNIEW.

Ozy pracownik samorządowy zatrudniony od LI 
1948 rzw’nien otrzymać od 1.IV 1948 r. dodatek apro. 
wzacyjny w wysokość' 310'zł. mimo, że kartę odzie
żową otrzymał dopiero w m-cu czerwcu, a to z po
wodu tego, że sam nie ubiegał śę o nią

Pracownikowi samorządowemu, nie otrzymującemu 
kart żywnościowych, przysługują karty odzieżowe. 
Fakt, że pracownik n e otrzymał karty odzieżowej, 
która mu przysługuje nie meże s’użyć za podstawę 
do niewypłacen a 310 zł. dodatku aprowizacyjnego.

Dodatek dprow'zacyjny winien otrzymać od 1IV 
1948 r.

OB. DMOWSKA WANDA — WYDZ. POW. SO- 
KOLÓW PODLASKI i ST. GL. _ KOŹLE.

Wyjaśniamy, że Wydział Powiatowy może zlec ć 
swym pracownikom dyżury przy telefon'e Starostwa. 
Jeżeli dyżury te odbywają s ę w godzinach paza biu
rowych, to pracownikom przysługuje wynagrodzeń e, 
k óre winien wypłacać Wydział Powiatowy, jako 
władza delegująca do pełnienia dyżurów.

ZARZĄD GMINNY WIERZCHUCINO, POW. 
MORSKI

Czy wójtowi gminy lub innemu pracowni ki wi bę
dącemu urzędn k em stanu cywilnego, przysługują 
karty żywnościowe.
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Art. 8 dekretu z dn:a 25 IX 1945 r o aktach stanu 
cyw'lnego (Dz. U R. P. N.- 48. poz. 272) przewiduje 
że urzędnikiem stanu cywilnego z mocy prawa jest 
przełożony gminy, jego zasępia lub nny wyznaczo
ny pracownik gminy.

Wobec 'ego, że urzędnik stanu cywlnegi test pra- 
cownik em gminy a pracown’cy gm’nni z kart ży
wnościowych n'e korzystają, lym samym urzędniko
wi stanu cywilnego karty żywność owe n'e przyslu 
gują.

PRACOWNIK SAMORZĄDOWY W POLANICY 
ZDROJU.

1) Kto przy.imuię sekre arza gminy j kto go na tym 
s+anow'sku zatwierdza.

21 Ko przesze^eg wilie pracowników gminnych do 
wyższych amin i czv uchwała podlega zatwierdzeń u— 
oraz czy uehwa’e t~ka można pewząć obecn e z! waż
nością cd dnia II 1948 r.

1) Sekretarza gnrny powołuje i zwalnia Wójt na 
podstaw ę uchwały Zarządu gminnego. dz:ałającego 
w 'ym zakresie kolegalnie po zatw'erdzen:u uchwały 
przez starcs'e powiatowego (nodstawa art. 14 Usta
wy samorządowej z dnia 23.III 1933 r. (Dz. U. R. P 
Nr 35. poz. 294).

2 Wyjaśnienie o sposobie zaszeregowan a praco
wników samorządowych do wyższych gruu podalśmy 
w .Samorządowcu“ Nr 12 z grudnia 1947 r.

ZARZĄD GMINNY W RAKOSZYCACH POW 
ŚRODA ŚLĄSKA.

Czy kredvt przew dztany w budżecie gminy w Dz 
I. 8 3. tytułem zapomóg i remunerrcyj va? wyna
grodzeni? za prace specialn? i grdziny nadliczbowe 
nrleży wypłacać tylko pracownikom gmny, czy też 
i przełożonemu gminy.

Kredyty na zapomogi, remuneracje i godziny nad- 
1'czbowe winny być przewidziane w Dz. I. § 1. bud
żetu, a n'e par. 3.

Przew'dziane kredyty pozostają do dyspozycji Wój
ta i Zarządu Gminnego.

Jeżeli Zarząd Gm ny przyzna Wójtowi remunera. 
cję za pracę specjalną, to suma ta w’nna być wypła
cona z kredytów wyżej podanych. Wój owi Gmmy 
n e przysługuje wynagrodzenie za godziny nadlicz
bowe.

OB. DZIEWICKI JÓZEF — INSPEKTOR SAM. 
GM. W WAŁCZU.

Wyjaśniamy, że na Z;em’ach Odzyskanych obo
wiązuje ustawa z dn’a 16IV 1922 r. o urlopach dla 

pracowników zatrudnionych w przemyśle i handlu. 
Wyżej cytowana us awa dotyczy i pracown:kć-w admi
nistracji samorządowej za wyiątkiem pracowników 
przyjętych na podsław'e ustawy prusk:ej z 1899 r., 
których stosunek służbowy jest publiczno-prawny.

ZARZAD MIEJSKI W SUCHANIU, POW. STAR
GARDZKI.

Wyjaśnamy. że okóln'k Nr 9 Prezesa Rady M’ni- 
srów z dn a 6 lutego 1947 r w sprawie odciążenia 
Urzędów Gminnych czynnościom; zleconym' został 
zamieszczony w Dz. Urz. M. A P. Nr 2 z 1947 r.

Ważnie:sze ustępy tego okólnika zamieściliśmy w 
.Samorządowcu“ Nr 1 z 1948 r.

W G MŁODY SAMORZĄDOWIEC WOJ. KIE. 
LECKIEGO.

Kursy samorządowe dla pracown ków są obecnie 
organizowane przez M A P. i M. Z. O. — lub po
szczególne Urzędy Wojewódzkie.

Radzimy Wam zwrócć s'ę d0 Urzędu Wojewódz- 
k'ego Wydział Samorządowy w Kielcach z prośbą o 
delegowanie na odpowiedni kurs.

Za uznan'e i życzenia dziękujemy.

JADWIGA BRONIEWSKA, ŻNIN.

Czy 'sireje wzorowy statut o zapatrzeniu emery
talnym dla pracowników komunalnych który mógłby 
być obecnie wprowadzony przez powiatowy zfw ązek 
komunalny.

Wzorowy statut o zaopatrzeniu emerytalnym praco
wników komunalnych obecnie wprowadzony bvć nie 
może ze względu na prace przygotowawcze, idące w 
k erunku scentralzowana ubezpieczeń społecznych 
dla całego świa‘a pracy.

Natom:ast wszelk'e statuty o zaopatrzeniu eme.. 
ryłalnvm pracowników komunalnych wprowadzone 
przed l.LX 1939 r. obowiązują nadal na podstawie o- 
kólnrka N~ 35 Min. Admn. Publcznej z dnia 3 
s ernnia 1946 r.

W s*osunku do ‘ych pracowników samorządowych 
województwa Pozn. i Pom., których stosunek służbo
wy jest charakteru pub.rczno-prawnego obowiązuje 
§ 21 ustawy pruskiej z dnia 30 lipca 1899 r. (Zb. ust 
pr. str. 141) wraz z późn ejszym' zmianami.

Zgodn;e z tym' przepisami poszczególne związki 
komunalne wprowadziły przed 1IX 1939 r. regula- 
miny-statuty, dotyczące stosunków s’użbowych i eme
rytalnych urzędników i n'ższych funkcionar uszów 
komunalnych. W regulam:nach tych zostało okreś’o- 
ne. że ubezpieczema emerytalne prowadzą związk: 
komunalne we własnym zakresie.

Tou, Priif jaźni

Polsko-Radzieckiej
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WCZASY POLSKIE W BUŁGARII

Późnym wieczorem wyruszamy z Warszawy do Ze
brzydowic. Jedziemy w grupie liczącej 18 osób. Sk ąd 
grupy rćżnorodny, gdyż niemal każdy pochodzj z in. 
nego m'as'a. Większość to przodownicy pracy, spo
śród których wymien’ć należy 500% rekordzisię pra
cy — górnika Janusza. Są wśród nas hutnicy, włćfc- 
niarze, mechanicy, stoczniowcy, kolejarze, dziennika
rze i dwaj samorządowcy. Zebrzydowic oczekujemy 
ze zniecierpl wien em i pewnym jakby zdenerwowa
niem. Wszak za nimi zaczyna się obcy, nieznany dla 
nas ludzi pracy, świat — słowem zagranca.

Dom Wypoczynkowy w Lądku Zdroju — Oddziału 
śląskich Kol. Elektr. w Katowicach — przechodzi 

obecnie do F. W. P.

Po dłuższym postoju na punkcie granicznym, ru
szamy by za chw lę znaleźć się w Czechosłowacji. 
Ciekawie oglądamy kraj, wszczynamy rozmowy z pa
sażerami. Uderza nas zupełny brak ruin. Kraj nie- 
znszczony, bez konieczności odbudowy. Cały dzień 
jedziemy przez Czechosłowację. Zm'enlają s'ę podróż
ni, lecz rozmowy pozostają te same. Wszystko na 
„listki“. Kryjemy w duchu nasze zadowolenie, my
śląc o naszej, niewątpliwie jeszcze ciężk ej sy uacji 
gospodarczej w kraju, lecz o ileż lepszej od czecho’- 
słowackiej.

Nocą jedziemy przez Węgry. Mijamy, jak piękne 
zjawisko senne oświetlony ,,a gomo" Budapeszt, by 
rank em następnego dnia zobaczyć olbrzymie prze
strzenie serbskiej kukurydzy. To _  Jugosławia.

Mili Serbowie odnoszą się do nas nadwyraz życzli
wie i’ uprzejmie. Jak do przyjaciół.

Wreszce w trzecim dniu -podróży słoneczna, upalna 
Bułgaria. Przedstaw’cielka bułgarskich związków za
wodowych oczekuje nas już na gran'cy. W Sofii 

przyjmują nas z honorami jak dyplomatów i z troskli. 
wością, należną chorym lub dz eciom.

Radość z naszego przyjazdu i nadzwyczajna uprzej 
mość cechuje każdego Bułgara, z którym się syka- 
my. Zw edzamy piękną Sofię. I tutaj dają s'ę zaob
serwować pewne braki. Głównie artykułów przemy
słowych i technicznych. W dzienn kach sofijskich 
spotykamy entuzjastyczny artykuł z okazji wyprodu
kowania pierwszej lokomotywy. Z głęboką saysfak- 
cją myślmy o naszym Cegelskim. Zieleniewskim, 
Pafawagu i tylu innych.

Następnego dnia docieramy do celu naszego prze 
znaczenia — do Warny. Jest to stutysięczne portowe 
m’asto nad zatoką Morza Czarnego. To największy, 
a właściwie jedyny port bułgarski.

Bylsmy m. 'nn. na uroczystym wręczaniu nagród 
warneńskm przodownikom pracy. Ruch przodownic
twa jest tu ożywiony. Z uwagą słuchamy wyników 
110, 118, 115, a nawet 132% normy.

Życzymy Bułgarom powodzenia na tym polu.
Wczasowcze nasi odpoczywają w pełni. Opalają 

się, kąpią, oglądają ze zrozumałym zainteresowaniem, 
nieznane m dotychczas winnice, plantacje ty oniu, 
kukurydzy. Pomału przyzwyczajają się d0 kuchni 
bułgarskej, jakże odmiennej od polsk'ej.

Zwiedzamy miejscowe fabryki, lokale związków 
zawodowych i partyjnych. Chcemy poznać pełnię 
życia bu!garsk‘ego. Czujemy się tu jak u s’ebie. Przy
jacielskim; są rzeczywiście dla nas Bułgarzy, nasf 
bracia w wielkiej, potężnej rodzinie, narodów sło
wiańskich.

Wacław Łazuch'ew’cz
Warna, wrzesień 1948.

^CZYTELNIKÓW7
Zarząd Okręgu Białystok pisze: „jesteśmy zdziwieni 

wzmianką w „Samorządowców“ Nr 9, że jeden z O- 
kręgów daje przykład, wprowadzając dogodne dla 
związkowców godziny urzędowania (poza godzinam 
pracy w zakładach i urzędach).

Tymczasem Bułos ocki Zarząd Okręgu od początku 
swego istnien'a, urzęduje w godzinach wieczorowych, 
a nie dopiero ostatnio“.

Wreszcie zaopatruje uwagą:
„bylibyśmy zdz wieni, gdyby był jeszcze który O- 

kręg, któryby urzędował w niedogodnych dla człon
ków Związku godzinach“.

Całkowicie słusznie.
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Z książek nadesłanych
Dr. Jerzy Starości — Swobodne uznanie władz 

adm n’stracyJnych — Warszawa 1948 — Wydawnc- 
two , Książnicy Polskiej“ (190 str.).

Książka ta stanowi monografię, jednej z najbar
dziej spornych i badajże najważniejszej, ins ytucji 
prawa administracyjnego, jaką jest swobodne uznanie 
w procesie realizacji tego prawa.

Należy bowiem zaznaczyć, że jeśli n e w znaczeniu 
materialnym, to w każdym razie ilościowym stanowi 
ona czynnik, kóremu w nauce prawa przypisuje s ę 
decydującą rolę w zróżniczkowaniu funkcji sądowej 
od administracynjej.

Po obszernej i wyczerpującej analiz e ,,swobodnego 
uznania“, autor przedstawia historię rozwoju tej in
stytucji na tle rodzmej i obcej literaiury przedmio 
tu, dochodząc, w drodze krytycznego rozbioru, całego 
przedstaw.onego równocześnie materiału prawnego— 
do ustalenia jej is oty i pojęć w polak ej konstrukcj 
prawnej.

Na szczególną uwagę zasługują te wywody autora, 
w których — na podstawi pozytywno-prawnego uję
cia swobodnego uznania w polskim systemie praw
nym — ustala samodzielność polsk ej myśli prawo
dawczej w tej mierze, w zestawieniu z innymi syste 
mami prawnymi.

Autor ustala mianowcie cechy, różniczkujące swo
bodne uznanie: a) całkowite, b) swobodne faktycznie 
i c) swobodne pozornie co w połączeniu z prawną 
kon rolą dzi-łalności władz adm nistracyjnych, rozwi. 
janej w gran cach swobodnego uznania, daje właściwą 
charak.erystkę ujęcia tej instytucji, przez ustawodaw
cę polskiego.

Przemiany prawno-ustrojowe w Polsce uwzględnia 
au.or również w swych wywodach, ze stanowiska ich 

wp’ywu na omawianą instytucję prawną, co czyni je 
g0 pracę tymbardziej jeszcze aktualną.

Włączenie do rozważań na ten temat, najnowszych 
prądów w dziedzinie organizacji samorządu i jego 
rolj w pańs wie, podnosi dalszą jeszcze ich wartość 
również i dla samorządowców, wykonujących prawo 
administracyjne w najszerszym jego zakrese.

Z tych więc względów praca Dra J. Starościaka 
stanowi bezsprzecznie ważną i wartościową pozycję 
w naszej literaturze prawn czej i niewą pliwie przy
czyni się do uporządkowania wielu pom eszanych i 
niesłusznych pojęć, jakie nieraz przyw ązuje się do 
swobodnego uznania.

Toteż zapoznanie się z tą pracą n:e tylko przez 
teoretyków, ale także i przez praktyków administra. 
cyjnych, a w tej liczbie i samorządowców, uznać mo
żna za godne pełnego zalecenia w tym przekonani, 
że znajdą tam wyj-śn enia w elu wątpliwości, jakie 
w praktyce wyłaniają się nieraz w odniesieniu do 
grnic i treść; swobodnego uznania.

Zdzisław Keck, naczelnik wydz. w Biurze Prawnym 
Prezyd urn Rady Ministrów — Skorow.dz przepisów 
pr wnych.

Wydawnictwa powyższe nakładem „Wiedzy“ — jest 
skorowidzem przepisów ogłoszonych w Dz. Ustaw 
R. P. w latach 1918 — 1948 z aktualnością do 31 mar 
ca 1948. Skorowidz uwzględnia zas.dnicze zmiany do 
konane w naszym ustawodawstwie i np. przep sy for
malnie nieuchylone, lecz bezspornie sprzeczne z zasa
dami ustrojowymi Polsk- Ludowej uznano za nieobo- 
wązujące.

Wydawnictwo winno znaleźć się w każdym urzę 
dzie samorządowym. Będzie bowiem bardzo dużym 
ułatwieniem w pracy a częstokroć i jedyną informacją 
w wątpliwych kwestiach.

Z WCZASÓW W CZECHOSŁOWACJI

„NA ZDAR“
„Lech, Czech j Rus — trzej bracia w legendarnych 

mrokach naszej historii... Razem wędrowali. Przybyli 
w te strony, osiedlili się on. i ks'ąg hpotecznych o 
płotach granicznych nie pozostawili. Niewiadomo te
dy właściwie, gdzie to m edza między gospodarstwa
mi Lecha i Czecha biegła i biegnie.

A potem czescy królowie u nas — a polscy u was— 
panowali. Wy macie , Złotą Pragę“ — my Pragę War
szawską. Wy kawałek polskiego morza — my część 
waszych pięknych Karlovych Varów...

Tak mówiliśmy sobie w okresie naszych, polskich 
wczasów w Czechosłowacji, w czasie bardzo serdecz

nych k lku wspólnych polsko-czechosłowackich ze 
brań.

Opieka, ze strony przedstawić eli związków czecho
słowackich, nad grupą polskich wczasowiczów — za
czynała się już od granicy — trwała czas cały i koń
czyła się na odprowadzeni nas — aż do granicy 
Opieka w znaczeni ułatwiania problemów pabyto- 
wych w granicach ich możliwości.

Tu należał-by serdecznie podziękować niestru
dzonemu tow. W. Boksie oraz innym, wraz z tow. 
Kralem, sekretarzem jakby naszego O. K. Z. Z. w 
Karlovych Varach.

Z przeżyć społecznych z okresu wczasów zanotować 
należy ochotniczy udz ał polskich wczasowiczów w 
zbieraniu chmielu.

Wyrób li 100% ponad normę.
Dodać trzeba, że w okresowym zbieraniu chmielu, 

który z gospodarczych względów jes. bardzo ważnym 
pr-blemem — biorą udział ochotnicze brygady pracy, 
złożone z personelu całych urzędów, zakładów, skle 
pów i t. p.
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Realizacja podatku gruntowego i FOR
- świadectwem działalności społecznej i zawodowej

Zarząd Główny zwraca się z poniższym apelem
Do Ob. Ob. Sekretarzy i Referentów 

Podatkowych Gmin Wiejskich.
Ruch zawodowy w Polsce ząjmuje we wszyst

kich sprawach zarówno ekonomicznych jak i 
politycznych wyraźne stanowisko klasowe.

W uchwałach październikowego rozszerzonego 
Plenum Zarządu Głównego naszego Związku 
wyraźnie podkreślono, że czujność klasowa win
na bezwzględnie cechować każdego członka na
szego Związku, nietylko w jego działalności spo
łecznej, ale również zawodowej.

Jednym z podstawowych obowiązków, ciążą
cych w chwili obecnej, na członkach naszego 
Związku zatrudnionych w gminach wiejskich, 
jest realizacja podatku gruntowego i ustalonych 
wkładów oszczędnościowych — FOR.

Ściągnięcie tych należności, które odgrywają 
dużą rolę w gospodarce państwowej i od któ
rych, w dużym stopniu, zależy byt klasy robo
tniczej w Polsce, w tej liczbie również praco
wników samorządowych — uzależnione jest 
od stopnia uświadomienia i wkładu pracy pra
cownika samorządowego, zatrudnionego bezpo
średnio przy realizacji podatku gruntowego i 
FOR, a zwłaszcza Sekretarzy gminnych, Refe
rentów podatkowych i ich pracowników.

Zarząd Główny przypomina, że realizacja cał
kowitych należności podatkowych i oszczędno
ściowych w terminie do 31 bm. winna stać się 

punkiem honoru Członków naszego Zw.ązku. a 
dotrzymanie powyższego terminu będzie świa
dectwem dojrzałości społecznej pracownika sa
morządowego, ugruntuje praworządność i przy, 
czyni się do sprawiedliwszego rozdziału docho
du społecznego.

Zarząd Główny wzywa ob. ob. Sekretarzy 
gm., Referentów podatkowych i ich współpraco
wników, zatrudnionych przy ściąganiu powyż
szych należności, o harmonijne i zgodne współ
działanie z gminnymi delegatami społecznymi, 
gdyż tylko jednolita i zbiorowa praca, oraz 
współdziałanie wszystk ch zainteresowanych 
czynników daj z gwarancję terminowego wy- 
pem.enia zadania i właściwego klasowego po
dejścia do płatnika.

Tylko stanowcza postawa Sekretarza i Refe
renta podatkowego, jako przedstawicieli czynni
ka administracyjnego, łącznie z szeroką akcją 
uświadomienia mas chłopskich o konieczności 
terminowego uiszczenia należności — da wła
ściwe rezultaty.

Zarząd Główny przypomina ob. ob. Sekreta
rzowi i Referentowi podatkowemu, że w akcji 
podatkowej i oszczędnościowej należy przeja
wić jaknajdalej posuń.ętą czujność klasową i 
nie dopuszczać do umniejszenia należności do
konywanych często przez bogaczy wiejskich — 
w drodze ukrywania ilości posiadanych ha, fik
cyjnego dzielenia gruntów, oraz, z całą stanow-

Z uwag zaś, jakie pobieżn e nasunąć się mogły, 
podkreślić trzeba dużą dyscypl nę spo eczną, z jaką 
do swoich zagadnień społecznych podchodź; czecho
słowacki obywatel.

Warunki ich — wytworzyły potrzebę zapewn enla 
pewnych ograniczonych norm wyżywienia — i te są 
rzeczywiście przestrzegane.

Widać wyraźnie, że Czechosłowacja w początkach 
swych wielkich przem an i przeobrażeń społecznych 
— umiała zdobyć s'ę na ofiarę ograniczeń, by od pod
staw się zagospodarzyć, by od podstaw ład nowy 
stwarzać.

W Karlovych Varach wiele pamiątek polskich. Pom
nik Mickiewicza, Chopina, częśc owo zniszczony przez 
Niemców. Domy, gdzie mieszkali: Mickiewicz Sło.wac- 
ki, Chop n, Paderewski... zaopatrzone pamjąkowymi 
tablicami. Oczywiście jest też pensjonat Warszawa.

Lecz od ,,problemów“ wróćmy do rzeczy małych, 
codziennych.

Już w trzecim dniu pobytu większość polskich 
wczasowczów „spłukała“ się z przewidzianej i przy

dzielonej kwo y, czeskich koron. Bo to przecież, za
graniczny ołówek, wdokówka dr-biazg... piwo... no 
i smętek ogarniał duszę tego i owetgo wczasowicza — 
przy pustym portfelu... zamiast rozkoszować s ę pięk
nem okolic.

Kto jednak chcial, ten na wczasach w Karlovych 
Varach mógł odpocząć, no i podleczyć s ę trochę —- 
o :le, za granicznymi, choć braterskimi, słupami Ze
brzydowic, zostaw ł swoje codzienne kłopo y.

Z miłymi, serdecznymi wspomnieniami wracał wa
gon polskich wczasowiczów z zagranicy w domowe 
pielesze. J. Ż.

P. Ś. Grupę samorządowców w liczb e 20 wśród 
100 liczbowego turnusu, złożonego z przedstawicieli 
innych związków, cechowała solidarność i należyta 
postawa, wyrażająca się m. in. we wzajemnej pomo
cy, uprzejmości.. a przez to ułatw anie pobytu sobie 
i innym, właśnie na wczasach.

Szczególnie koleżeńskie podejście podkreśl ć nale
ży tu tow. Szczuckiego z Gdyni, Pośpiecha z Pozna
nia, Sjrojewsk ego z Częstochowy, Bieleckiego z Bia. 
łegostoku i Kozakiewicza z Bydgoszczy. 
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czością należy przeciwdziałać złośliwym wymy
słom, które mogą hamować realizację wymia
ru.

Sprawa wykonania planu podatkowego już 
nietylko październikowego, ale planu całorocz
nego z uwagi na zbliżanie się ustawowego ter
minu płatności Ii-ej raty podatku gruntowego 
i wkładów oszczędnościowych na FOR — jest 
zadaniem, które musimy wykonać — występu
jąc jednocześnie z inicjatywą w kierunku pod
wyższenia wkładów oszczędnościowych, w sto
sunku do kapitalistów wiejskich, mających do
datkowe źródła dochodów, oprócz dochodów z 
gospodarstwa rolnego i jednocześnie stosować— 
zgodnie z dyrektywami i linią polityczną Rzą
du — ulgi do gospodarstw biednych i średnich.

Sekretarz Generalny:
(—) Edward Walaszczyk

Podając powyższe do wiadomości, Zarząd 
Główny zawiadamia równocześnie, że uzyskał 
zgodę Głównego Pełnomocnika Rządowego do 
Spraw Podatku Gruntowego na udział przedsta
wiciela naszego Związku Zawodowego — Za
rządu Oddziału — w komisji, kwalifikującej do 
otrzymania premii za pracę przy realizacji po
datku gruntowego i wkładów’ oszczędnościo
wych FOR, jak również i za wykonanie planu.

Zarząd Główny wyraża głębokie przekonanie, 
że wszyscy pracownicy samorządowi, w po
czuciu obowiązku obywatelskiego i pracowni 
czego oraz w dbałości o dobre imię samorzą
dowca — społecznika, uczynią wszystko dla wy
pełnienia kolejnych zadań, postawionych przed 
nimi — przez nasz Rząd Ludowo - Demokraty
czny.

Przewodniczący:
(—) Piotr Gajewski

r , /IWYCHOWAN1E FIZYCZNE
l’!łka nożna.

ZZKS , Cracovia“ nadal na czele tabeli Ligi Pań. 
stwowej.

Zawieszen'e Babulą i choroba Gędłka bardzo osla- 
b ła drużynę biało-czerwonych, a zarazem zmniejsza 
ich szanse na zdobycie tytułu mistrza Polski.

IKS Wrocław prowadzi w swojej grupie bez utraty 
punktów.

,,Samorządowiec“ — Warszawa po dokonanej fuzj. 
ma dobrą i wyrównaną drużynę piłkarską oraz wszel
kie szanse na zdobyc e mistrzostwa Okręgu.

Misiak Henryk — „Samorządowiec“ — Warszawa 
kontuzjowany na meczu z Chemikami w czas e 
Igrzysk Związków Zawodowych wyszedł ze szpitala 
i znajduje się pod cp eką lekarzy Centrum Medycyny 
Sportowej w Warszawie. Według opinii lekarsk ej — 
stan jego zdrowia jest niezadawalający j prawdopodo
bnie już w tym roku brał udz ału nie będzie.

Lekkoatletyka.

Pięciu samorządowców na p erwszym miejscu w ta
beli 10 najlepszych lekkoatletów:

Statkiewicz „Samorządowiec“ — Warszawa — 800 
mtr. 1.57.1.

Puz o „Cracovia“ — 400 mir. płotki — 58.0.
Gburczyk — ,,Samorządowiec“ — Warszawa — osz

czep — 59,11 mtr.
Zwoliński — , Samorządowiec“ — Warszawa—skok 

wzwyż 1,81.

Morończyk — ,,Samorządowec“ — Warszawa — 
tyczka — 3,93.

F 1 y w a n ¡ e.

Waterpollści ZKS ,,Elektryczność" obecnie ZKS 
„Samorządowiec“ zdobywają nrsrzostwo Polski na 
rok 1948 w p łce wodnej.

W historji pływactwa polskego po raz pierwszy 
tytuł mistrza Polski przywędrował d0 Warszawy.

Drużyna bowiem została przygotowana s‘arannie. 
Gralj najrówn ej i byli bezsprzecznie najlepszą dru
żyną mistrzostw. Tytuł mistrza Polski zdobyli za- 
s'użenie. Drużyna na mistrzos'wach występowała w 
następującym składzie: Szczypko, Cygański, Dzięg e- 
lewski, Jabłoński, (Czuperski) Karpiński, Gumkow- 
ski, Zguda.

Dalsze mejsca zajęl : 2 — „Polonia“ — Bytom, 3— 
,,Pogoń“ — Katowce 4 — KSZO — Bielsko, 5 — 
„Cracovia“ — Kraków, AZS — Wrocław.

Najlepsi zawodnicy ’i strzelcy mistrzostw — to 
Gumkowski i Karp ński — obaj Samorządowcy.

Najlepszy bramkarz — to Szczypko (Samorządo. 
wiec).

Praca k'erown;ctwa Sekcji w osobie Cygańskiego i 
trenera Dzięg elewskiego dała pozytywne wyniki.

Zapasnjctwo.

Książkiewic i św ętosławski — ^Samorządowiec“ — 
Warszawa zostali wyznaczeni do reprezentacji Polski 
na mecz z Węgrami.
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KONKURS

Wydział Powiatowy w Pasłęku ogłasza konkurs 
na obsadzenie stanowiska k erownika Powiatowego 
Ośrodka Zdrowia w Pas'ęku.

Wymagane kwalifikacje:
a) dyplom lekarski.
b) prawo wykonywania praktyki lekarskiej w Pań- 

stwe Polskim,
c) dowćd obywatelstwa polskiego,
d) zn.jomość admnistracji Ośrodka Zdrowia, 
e) nieskazitelna przeszłość.

Do powyższego stanowiska przewidziane jest upo
sażenie w/g tabelj P^ac Ministerstwa Zdrowia okólnik 
Nr 32/47.

Mieszkane zapewnione.
Podania wraz z wymaganymi dowodami należy 

przesłać pod adresem Wydziału Powiatowego w 
Pasłęku.

Wydział Powiat .wy w Grudziądzu
ogiasza konkurs na sekretarza gminnego w Łasin e.

Uposażen e w/g VII grupy z dodatkami, oraz wol
ne m eszkan e opał i światło. Podania wraz z ży
ciorysem i odp sem świadec w należy składać, adres: 
Wydział Powiatowy Grudządz.

Starosta Powiatowy:
R. Degorski

Zarząd Miejski, w Roszad nie
ogłasza konkurs na następujące s'anow ska:

1) Sekretarza Zarządu Miejskiego;
2) K erownika działu finansowego;
3) K erownika adm n starcyjnego biura wódce ą. 

gów, kanalizacji i gazowni;
4) Lekarza miejlsk ego;
5) Dyrek -ra gazown miejskiej;
6) Gazom sir za;
7) Maszynis.ek — potrzebne 3 s2y.
Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw 

należy nadsyłać do Zarządu M ejskiego.
Wynagrodzeń e do omówienia, warunki mieszka

niowe dobre.
Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi

Za Burmistrza:.
Kinowski

Sekretarz

Zarząd Mejski w Głubczycach
ogłasza konkurs na stanów sko

sekre arza Zarządu M e.skiego, z uposażeniem w/g 
VII grupy płac wraz z wszelkim ustawowymi dodat- 
kam , nad o dodatek za prowadzenie biura Mejsklej 
Rady Narodowej.

Reflektuje s ę na siły kwalifikowane z odpowiednią 
praktyką.

Warunki przyjęcia: Świadectwo ukończenia szkoły 
średniej.

Zaśw adczenie z’oźenia egzam nu na sekretarza 
Życiorys.
Zaświadczeń e odby.ej 3-letniej praktyki samorzą 

dowej.
Stanowisko do objęcia natychmiast. Podan e wraz . 

z życiorysem i odp sami świadectw, należy kierować 
do Zarządu M ejskiego w Głubczycach.

M eszkanie zapewnione.
p. o. Burmistrza:

Skrzyniarz Aleksander

Zarząd Gmny w Lutomij powiat Świdnica Wojew. 
Wrocławsk e 
ogłasza konkurs na stanowisko

Sekretarza gminnego.
Uposażen e w/g stopnia VII wraz z wszelkimi do

da. kam¡ dla pracowników samorządowych. Od kan
dydata żądane jest wykształceń e średnie oraz przy, 
najmn ej 5-letn a praktyka w samorządzie ze znajo
mością przepisów kasowo-rachunkowych. Od sekre. 
tarzy gminnych, k órzy wykażą s ę przynajmn ej 
5-letnią prak yką na stanowisku sekretarza gminne
go lub ukończeń em kursu admin stracyjno^moizą- 
dowego w Chorzow e Batorym. mogą być zwolnieni 
od wy kazań a s ę wykształceniem ś.ednim. Warunki 
mieszkań owe zapewnione na m eiscu. Podania z od
pisani. św.adec w na.eży składać w Zarządzie Gmin
nymi w Lutomil. Posada do objęcia natychmiast.

Wójit Gminy:
P askowski Mieczysław

Zarząd Gminny Jerzmankj w Łagowie, paw. Zgo
rzelec 
przyjmie natychmiast sekretarza gminnego.

Warunk. w/g uposażenia pracowników samorządo. 
wych.

Mieszkanie służbowe zapewn one, odległość od 
m asta pow.a owego i stacji kolej wej 3 km.

Podania wraz z odpisami św adectw k.erować do 
Zarządu Gm ny Jerzmanki w Łagowie.

Wójt Gminy: 
(—) Wajda Jan

KONKURS.
Zarząd M ejski w ŚW eciu n. W. (Województwo 

Pomorsk e) 
ogłasza niniejszym konkurs na stanowisko

budowniczego miejsk ego.
Od kandydata ubiegającego s’ę o to stanowisko wy

magane jes i:
1. Św adectwo ukończenia conajmniej średn ej 

szkoły budowlanej oraz 3-letnia praktyka.
2. Dowód posiadan a uprwnień budowlanych prze- 

widz anych prawem budowlanym.
3 Pośw adczenie obywa elstwa polskiego.
Do s.anow ska przywiązana jest grupa płac IX—'VII 

ze wyzysk mi doda kami, przew dzianymi dla urzęd 
ników samorządu terytorialnego.

Podanie wraz z życ orysem własnoręcznie napisa
nym i uwierzytelnionymi odp sami świadectw i za- 
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śwadczeń z poprzedniej pracy, jak również fo‘ogra- 
f ą, należy sk adać do Zarządu Miejskiego w Św eciu 
nad Wisłą (Wojewódz wj Pcmo-skie).

Stanów sko do objęcia od zaraz.
Burmsrz:

Czesław Czernielewski

Zarząd M'ejsk w Pasłęku, woj. Olsztyn 
ogłasza konkurs na stanowisko

sekretarza Zarządu Miejskego.
Do stanowiska przewidziane jest uposażeń e w 'g 

VII grupy płac oraz doda k:, co czyn' 13000—14000 zł.
Od kąnd. data wymagane kwalif kacje określone 

rozp. M.n. Spraw Wewn. z dnia 27.XI 1934 r. oraz 
praktyka samorządowa.

Burms‘irz:
T Smulski

Wydz ał Powiatowy w Radomsku, wojew.. Łódzkie 
ogłasza konkurs na stanów sko

K erswn Czk Domu Małych Dzieci w Dzienulc’, 
pow. Radomsko.

Waruk: pr„cy określone w budżecie + wyżywień e, 
mieszkań e, opał i światło Do posady wymagane 
kwalif kacje ukończonych szkół, wzgl kursów p e. 
lęgn arskch. Podania z życiorysem należy składać 
w Wydziale Powiatowym.

Przewodniczący Wydz a’u Pow.
Starosta Pow.:

M. Nowacki

Zarząd Gmnny w Pobłociu pow. słupskiego woj. 
szczecińskiego,
poszukuje jednej sły fachowej na stanow'sko refe
renta poda kcwego ze znajomością księgowości sa
morządowej.

Uposażenie wg. VTII grupy wraz z wszelk'mi dodat. 
kam:.

Podan:a z dołączeniem życiorysu i św adectwami 
z d -tychezasowej pracy należy składać do Zarządu 
Gminnego w Pobłociu.

Wójt Gminy:
(—) Piórkiowski Stefan

Zarząd Gm ny Hel w Jastarni

ogłasza konkurs na stanowsko
zas ępcy sekretarza gm.ny z płacą w/g IX—VIII gr. 

plac z dodatkami.
Reflektuje się na s łę wykwalifikowaną z prakryką 

samorządową i cenzusem naukowym.
Zgloszen'a wraz z życiorysem i odpsam' śwadectw 

kierować należy: Zarząd Gminny w Jastarni gm. 
Hel, pow. Morski.

Tymcz. Przełóż. Gminy:
(—) st. Jadczak

Wydział Powiatowy w Kro‘śn’e Od zańsk m 
og’asza konkurs na stanowska:

1. Inspek ora Samorządu Gminnego w VI gr. up. 
wraz z dodatkami.

2. 3.ch sekretarzy gminnych w VII gr. up. wraz 
z dodatkami.

Dla Inspektora pobory mogą być podwyższone do 
18 000 zł. . .

Podanie wraz z zyc’orysem należy nadsyłać do Sta
rostwa Powiatowego w Krośnie Odrzańsk m.

Przewodniczący Wydziału Pow atowego
(_) Karuga Wincenty

Starosta

Zarząd Gm;ny w Polki -wicach pow. głogowskiego 
woj. włoolawsk ego 
og asza konkurs na stanowisko

Sekretarza Zarządu Gm nnego.
Wymagane: wyksz.ałcen e średnie i dłuższa prak

tyka samorządowa Uposażenie w tg grupy VIII— 
VII zaleźn'e od posiadanych kwalifikacji, wraz z 
wszelk'mi dodatkam'. Meszkanie zapewnione. Pada
nie wraz z życiorysem własnoręcznie napisanym i u. 
wierzyteln onymi odp s?mi świadectw z poprzedniej 
pracy, składać należy do Zarządu Gm nnego w Pol
kowicach pow. głogowskiego.

Stanowisko do objęcia od zaraz.
Wójt Gminy:

(—) Strzelecki Władysław
W sprw'e wyjaán’enia poruszonych spraw należy 

zgłos ć s’e w b urze Żarz Okr. w Krakowie, ul. Sa- 
rego 1 lub podać adres, pod którym można przesłać 
odpowiedź psemną.

Wydział Powiatowy w Radzyminie woj. warszaw- 
sk ego ogłasza konkurs na stanowisko inspektora sa
morządu gm nnego.

Uposażenie w/g VII grupy płac. Podan a z odpisa
mi świadectw pracy, życiorysem i odpisem św sdec. 
twa szkolnego k'erowaé do Wydziału Pow/aZowego. 
Posada do objęcia od zaraz.

W/z Przewodniczącego Wydzału Powiatowego 
Szamborski Jan, wicestarosta.

Zarząd gm nny w Pińczowie powiat P'nczow ogła
sza konkurs na s*anow¡sko referenta podatkowego.

Uposażeń e w g VIII stopn:a wraz z wszelkimi do- 
datkrm', craz mieszkan:e i świa'ło.

Od kandydata wymagana jest dokładna znaicmość 
przepisów podatkowych 1 kasowo-rachunkowych.

Podanie z życiorysem. uw:erzy‘e’nione odpsami 
św adectw przesyłać do Zarządu gminnego.

Posada d0 objęcia od zaraz.
Wój‘:

(—) Andrzej Gałezowsk.i

Z żałobnej karty
W dniu 3 września 1948 r. w wieku lat 59 — zmarł

ANTONI BRZEZIŃSKI
długdetn' pracownik • sekre‘arz Wydziału Powiato
wego w Łodzi, w ceprzewodnczący Zarządu Okręgu 
Wojewódzkego n/Związku oraz członek Wojewódz 
kiej Rady Narodowej.

Przez swą, niemal całożycową i jej wyn ki, pracę 
na teren:e powiatu Łódzkiego zyskał wśród społeczeń
stwa i współpracowników duże uznanie i szacunek.

SZYLDY I TABLICE EMALIOWANE
w różnych kolorach dla Urzędów, Instytucji 

Przemysłu — orientacyjne numeracyjne, 
ulczne, rowerowe, os'rzegawcze, szptalne, na

grobkowe i inne.
Wykonuje szybko i tanio

śląska Wytwórnia Szyldów Emal.
Chorzów, Strzelców Bytomskich 10.

tel. 404-54.
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W CIENIU
Moja pani... Moja pani... 

ja polecę w zaświaty z paką soli j niepotrzebnie ku. 
p onym, tuzinem garnków.

Jednak jeszcze raz piszę sę do ogonka, bo to j do
wiedzieć s'ę mcżna wiele j podobno organizują już 
stałe part e do br dża i co pół gtdzny przynoszą wy
czekującym po pół czarnej.

Lecz kończy sę już ta choroba. Ęp demia m;ja. 
Teraz zaczną się na nowo ogonki, (bo ta i przyzwy
czajenie) i będą ci sami szli, odsprzedawać to, c0 na. 
kupił’.

Ja sam te 10 kg. ze stratą odsprzedam lub zamień ę 
za jedne dobre „pokrzywy“. Jeż.

Uległem pop'ochowi i podszep om. Pcprostu psy
chozie z magla. Schowałem wstyd do teczki, rozejrzą, 
łem sę, czy znajomi mnie nie w dzą i przyłączyłem 
się dj cierpi'wego tłumu przed jakmś sklepem. Sko
ro yle ludzj czeka, to — myślę sobie, sprzedają coś 
wyjątkowego.

Dopcha'em się.. i wyszedłem z 10 kg. paczką po
karmu dla kanarków. Sklep, jok z tego widać, był 
tego .ypu. Inni, zauważyłem, kupili po k łka papużek 
oraz zagrancznych jaszczurek.

Początkowo uradowany tym 10 kg. — mam teraz 
kop ot. W domu, oprócz n'eproszonej i nieoswojonej 
szarej myszki, nie mam innego zwierzątka, czy pta
ka. Mysz zaś ne wykazuje chęc'. na kanarkowe .spe
cjały. Zaś jako herbatę dla siebie, też zaparzyć nie 
mogę.

I jak — po namyśle — wyglądam z tą psychozą 
oblegana sklepów. Pocieszam się tylko, że mo. zna
jomi mają w tej dz‘edznie w ększe zmartwienia. Na- 
kupili rzeczy potrzebnych i niepotrzebnych, nacze
kali s'ę i wyzbyli się grosza, potrzebnego na bieżące 
zimowe potrzeby.

Lecz czego ja się w czasie mego czekania ne do
wiedziałem...

,,Bo to moja panj — wojna najpóźniej w p ą ek. 
Pewne, bo mówiła babcia cioci, a ta przeć eż słucha 
radia z Ameryki...“.

Sąsiadka zaś, stojąca za mną i mająca minę, że to 
w e, co w trawie piszczy — przerywa:

,,n ech paniusia n'e mówi o jakimś pią ku, a może 
13, bo wojna już się rozpoczęła, tylko przed narodem 
to ukrywają

Na to trzecia — „nie mów.panj o wojnie, bo ja na_ 
kup łam różnych rzeczy nie mało, i co z tym zrobię, 
gdy trzeba byłoby uciekać...“.

„To odczep się pani., z tego sklepu — bo co ci z tego 
wszystkiego, zabijają na wojnie...“ — rzeczowo wtrąca 
inna.

Srach ma wielkie oczy... uszy chłoną podszepty..
Może (o nerwowość pookupacyjna...

Leci się, wystaje sę godz'nami przed sklepami, 
plotkuje, narzeka i ,,bożyka“ się, zapom‘nając. że wy
twarza się dla siebie i dla innych trudności

A przec'eż żaden obywatel, w żadnym kraju i na 
całym świecie — nie może mieć u siebe i dla siebie 
podręcznego aż magazynu żywncściowego. że prze
cież ca rok s ę s’eje i zbiera — i że jak ś plan wyży
wienia ludzi istnieje w każdym kraju i na całej kuli 
ziemskej. Lecz mech się gleb spopieli i rozsyp’e —

„Anonim z Ciemnogrodu"
Na „W cien’u pokrzywy" z Nr 8 pt. ,Napoleon w 

sutannie“ otrzymaliśmy anonimowe uwagi, podpisane 
„uśw adcmiony zw ązkowiec".

Trudno polem zować z kimś, ukry''ym za kurtyną, 
niemniej, dla sprawiedliwości stwierdzamy, że ano- 
n m nie był zbyt zjadlwy, anj zbyt napastliwy, ani 
jak to często bywa ordynarny, był natomiast w treści 
swej bardzo a bardzo, jednostronny. Bardzo niespra
wiedliwy.

Można byłoby zapytać autora, (gdyby się n’e krył) 
n.p. czy według niego niewłaściw e, społecznie czynić 
wolno, ale pisać o tym nie należy j wyrażme mu po
wiedzieć, że a akowaliśmy Napoleona w sutann e, 
z przyczyn społecznych a n e dlatego, że ktoś jest 
wierzącym, ktoś księdzem, a ktoś niewierzącym. Gdy
by na m ejscu księdza był ,,cyw lny działacz“ — na
pisał byśmy to samo i pod tytułem np. . Napoleon w 
tużurku lub kapeluszu".

Nie to jest jednak w tym wypadku ważne.
Pragniemy, z pobudek społecznych, stwierdzić pe

wne rzeczy. Rzeczy, które są powszechn e znane. 
Rzeczy, które świadczą nietylko o osobstej kuTurze 
człcw eka, lecz j o pewnym poziomie jego obyczajów 
i myślenia. A to:

Autorzy anon mów to — tchórze, n e mający od
wagi na głośne wypowiedzenie swego punki u widze
nia.

Anonmy — to skrytobójcze strzały, to broń ludzi 
podłych.

Autorzy anonimów — to ludz e — wib jający nóż 
w plecy.

To ludzie — bez zasad j skrupułów.
Judasze.
Społeczne ludzkie gadziny.
Ileż krzywd powodują swymi zarutymi szpilkami, 

czynąc to ze świadomą złośliwością, bezpieczni, a 
często jednoczesn e z bl ska obserwujący skutki.

Może słowa te nie dotyczą w pełni obrońcy Na
poleona. Może się nad tym nie namyślił.

Nie wolno rćwn eż w anonim’e używać Iczby nuw. 
g’ej, że ,.'ego żądają czytelnicy" jacy, ilu, tysiąc, sto 
tysięcy, którzy gdz e...

Lecz jeszcze jedno N e wolno pod anonimem 
pedp sywać się „uświadomiony zw ązkow ec", gdyż 
dzisiaj pojęc'e to oznacza badzo w ele. I nic a nic 
nie ma wspólnego z metodami strza’u z za węgła — 
anon mowcu z C:emnogrodu. Jeż.
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Przypominamy, że wkrótce kończy się termin 
nadsyłania prac na związkowy, wielki

Konkurs
Literacki

Szczegóły w Nr Nr 6 i 9 „Samorządowca“ b, r.

WPŁAĆ W OSTATNIM KWARTALE B. R.

PRENUMERATĘ

„ * /IM OH7 ĄD O lł<l”
ZALEGŁĄ

BIEŻĄCĄ

I NA ROK PRZYSZŁY.

Cxy nabyłeś już

„Podział
Administracyjny

R. P.^ 7
wydawnictwo niezbędne w każdej pracy spo
łecznej. Źródłowo opracowane.

CENA ZŁ 400

wysyła za zaliczeniem
SKŁADNICA KSIĄG I DRUKÓW Z W. ZAW. 
PRAC. SAM. TER. I INST. UŻYT. PUBL.

Warszawa, Al. Jerozolimskie 51.
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Łapowiadamij wydanie

KALENDARZA 

SAMORZĄDOWCA 
na rok 1949
Przez swą treść — wydawnictwo 
niezbędne dla wszystkich 
działaczy samorządowych

Kalendarz roku 1949 jest niejako 
dalszym ciągiem kalendarza 
----- z roku 1948 =====

Aktualne ariyku ły 
Bogaty dział 
informacyjny
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